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Kraj nasz tonie w nędzy. Cała Eu- Każdy n o w y  objaw życia s p o łe c z -  
iopa w niej pogrążona, ale nas prze- neg0 dostaje się w te sploty, Wszyst- 
yewszystkiem nasza własna niedola bo jcst dla nich żerem.
boli. Szukać ratunku wyjścia z tej 
toni mamy prawo —  a  źródłem  t e ­
go p raw a  jęst instyn kt sam ozacho-  

' Wa w czy . In sty n k t te n  n ie  za w sze  w  
'**8  d z ia ła ł. C a łe  w ych o w an ie , h asła  
d zisie jsze j doby —  id eje  —  słow em  

. t o : w szystk o , co  u ra b ia  d z iś  cz ło w ie ­
k a  i  jęgo opinję, u k u te  było  ta k , by  
* ag łu szyć w  n as tę  zd ro w ą , p ierw o ­
tną w ra ż liw o ść  n a  n ie b e zp ie cze ń ­
stw o , g ro żące  n ie  ty le  jednostkom , 
co  całym  sp o łeczeń stw o m  1 rasom .

Już od lat pewien naród, a raczej 
)ego widmo wżarło się, przesiąkło w 
organizmy społeczne świata aryjskie- 
<0 i zasugesijonowało je  do tego sto­
pnia. że dały się okłamać, oślepić i 
Oprowadzić yy zaułki, bez wyjścia. r 

T eg o  dokonało  z  nam i, sp o łeczeó -  
AXem aryjskiem, żydo stw o .
1 raca . ta była długa, żmudna, lecz 

Cel?Wa } niestety, owocna.
V  f mze. st»ł s ię  d z is ia j św ia t?  

^ Ż y d o w sk ą  dom eną —  żyd o w sk im  
to lw ark iem , n a  k tó rym  rz ą d z i i  roz- 

v * a w  ró żn y ch  p o staciach . 
K a p ita lizm  w  sw o ich  n a ;sk ra jn ie j-  

, n ? ’b rudn ie js z y Ch  o b jaw ach  —  
*en kap ita lizm  b ezp ro d u ktyw n y  —  

,z ł° t ą  k re w  z  ż y ł państw  
tymi „ ,e st d z ie łem  żyd o stw a. Z 
lizmu łą^ l°ra.mi żydowskiego kapita-
m niejszeg0ą ł l 1l  Ugi,e  czlony s s a w e k  
nici chciwych d ,ągną Się

W sz y stk o  to brud .maiC ek' - 
c ia  Dr7vlrfn«ł j  dną ż a rło czn ą  sie-
WwP2 & l°  a°  « « •  l  -« * •

Jfdefte* mr»- fe d -

s a
życ ie  n a rm ł- ' W y c b w so ó łcze sn e  
« 3 e  f  s£ £ OW. ^ woli obum iera , w io t  

sta ,e  s ię  łupem  żyd o stw a.

Bo czy to będzie jakiś nowy ruch 
społeczny, czy nauka, czy rewolucja 
mająca częstokroć podstawy szlachet 
ne czy nawet wielka w swem zało­
żeniu pokojowa instytucja „Ligi Na­
rodów" —  słowem wszystko ulega 
prędzej lub później rozkładowi, któ­
ry powodują chorobotwórcze zarazki 
żydostwa.

Żydostwo jest wielką chorobą świa 
ta. Świat na nią chory — i świat wy­
leczyć się z niej musi — a przede­
wszystkiem wyleczyć się z niej musi 
nasz kraj — nasza Polska,

Myliłby się ktoś myśląc, że źydo- 
stwo z temi strasznemi objawami 
śmiercionośnych moralnie zarazków, 
tó żydostwo zlokalizowane W  ghet- 
tach, żydostwo talmudystyczne, ży­
dostwo odgrodzone od nas i wiarą i 
zwyczajami i  kulturą obcą, jest dla 
nas najniebezpieczniejsze. Nie!

Od czasów Spinozy —  żydostwo, 
ta żydowska psychika — jej istota 
zaczęła szukać dostępu do zakamar­
ków ducha aryjskiego. I oto znalazła 
je.

Przez długie wieki, najpiękniej­
szych wzlotów kulturalnych świa­
ta aryjskiego przewijają się naprzód 
nieśmiało, potem coraz szybciej te

macki żydowskich dążeń, obwijają 
ludzkość, oplatają ją, aby wreszcie 
w wieku wielkich, zdobyczy materjal- 
nyęh, w wieku triumfu złotego ciel­
ca unieruchomić w nas wolę, zatruć 
serce i sp»~aliźować mózgi.

I  sta ło  ’tę.
C z y ż  jest w  św ie c ie  rzą d , c z y  jest  

w ład za , n a  k tó rą  n 'e  m ia łb y  w p ły w u  
ten żyd o w sk i m oloch  k a p ita lizm u  
g ie łd ziarsk ięg o , d yk tu jący  b u d żety  i  
n o rm u jąęy : ż y c ie  i  oddech n aro d ó w ?

Czyż jest taki kierunek naukowy, 
ezy jest dziedzina sztuki, którejby 
żydostwo nie podyktowało swojego 
„Credo" i nie zmanierowało jej czy­
niąc z niej twór obcy naszej aryjskiej 
kulturze?

Ustawodastwo narodów aryjskrcn 
przybiera coraz to b liższe  talmuóy- 
cznym formom kształty, i  ż y c ie  k u l­
tu ra ln e  żyd zie je . o tw ie ra ją c  n a  o śc ie ż  
w ro ta  żyd o w sk im  w p ływ o m .

Cóż więc dziwnego, że żydostwo, 
opanowawszy tak wszystkie siły mo­
ralne i fizyczne narodów, ciągnie z 
nich to, cżego najpożądliwiej pragnie 
a więc, złoto?

P ie n ią d z  to  d usza  dzisie jszego  św ia  
ta . Przed pieniądzem niknie rasa, ni­
knie pochodzenie, narodowość, nik­
nie wiedza, nikną zdolności. A p ie­
n iąd z ten  w  ży d o w sk ich  łap ach .

Na pieniądz bronią może być tyl-

1  M A S Z Y N O W A  |*

(PRACOWNIA STO LARSKAI

I"  WYROBÓW M E B L O W Y C H ?  I BUDOWLANYCH ■

W ŁAD YSŁAW A STA SZ EW SK IEG O  I

K R A K Ó W , X X I I .  JÓ Z E FIŃ S K A  21 T E L . 157-82. |

„Cudze ciw -alici* swego nie znacief.-/, 
K atolicka Firm a Rytow oicza

J .  W A LEN TA  Sławkowska I. 3.
Kraków , Hotel ■ Saski.

Nowe pieczęcie gumowe i metalowe, ’ z 
orłami oraz tablice emaliowane z emblema 
tami Państw , dla W ładz, Urzędów, Zakła 
dów, Instytucji, oraz Przedsiębiorstw  .Pań 
stwowych, w myśl Roźporz. Prez Rzeczy- 
posp. z dn. 29/III. Dz. U. Nr. 28. D ostarcza 
po cenach fabrycznych w paru dniach.

W szelkie roboty w zakres Rytow nictw e • 
wykonuje solidnie, tanio _ i punktualnie, 
Popierajcie Firmę chrześcijańską/ i polską. '

. w W w W w w w w w w t P W t p F W  .

ko pieniądz. A jakżesz tę bron zd o­
być, gdy cała ona, niepodzielnie, znaf 
duje się w żydowskim ręku?

C z y ż  n iem a ra d y  u a  tę  żyd o w sk ą  
nad św ia tem  w ła d z ę ?

Czyż opanowane' przez żydostwu 
wszelkie objawy naszego życia mają ' 
w tvm stariie trwać 1 rozwijać się?

N IE !
Żydostw u -i jego pan o w aniu  - m usi 

p rzy jść  k re s i “ - ■ ;
K r e s  ten  jest ko n ieczn o ścią , jest  

bezw zg lędną p o trzeb ą  ży c io w ą  n a sze  
go n arodu. '

Wspomniany instynkt samozacho­
wawczy- musi wydobyć ż  nas zdol­
ność sku._.>.-nia się i siłę do rozerwa­
nia tych oplatających nas żydowskich 
macek. 1

C z a s  tego w y s iłk u  w o li,: se rca , ro ­
zum u i ram io n  z b liża  Się.

G n ę b ią c a  n as n ęd za  m usi się - k ie ­
d yś w re sz c ie  sk o ń czy ć  a  ko n iec  je j 
to  k o n iec  panow ania' tego*- złotego  
c ie lc a  brudnego żyd o w sk ieg o  k a p ita ­
lizm u, ko n iec  żyd o stw a i  jego w ład z­
tw a.

Dość miejsca na naszej ziemi -ro­
dzinnej —  dość powietrza, dość chle­
ba i bogactw —  a le  n ie ch  co in ą  s ię  
od n ich  rę c e  żyd o w sk ie j 3 m ilionow ej 
m asy, n ie ch  s ię  n a jp ie rw  gospodarz  
naje, n ie ch  s ię  jego d z ie c i p o żyw ią , 
a dla o b cy ch  ła sk a  i  m iło sie rd z ie .

Takie żądanie, żądanie słuszne i 
stanowcze dobywa się dziś ze znę­
kanych głodem i troską piersi i serc 
mas bezrobotnych, z ust gromad zbie 
dniałego włościaństwa i tych szere­
gów zrezygnowanej w swojej nędzy, 
inteligencji pracującej.

Ż ądan ie  to  m usi b y ć  sp ełn io n e  i  ży­
d o w sk iem u  pano w aniu , w  P o lsce , —  
k re s  p rzy jść  m usi. E s ,
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Rosja bolszewicka a żydzi.
Ż Y D O W S K I E  U P R A W N IE N IA  W  S O W I E T A C H .  —  Z I E M I A  O D D A N A  Ż Y D O S T W U . —  K O N C E S J E  I  
P R Z Y W I L E J E .  —  B E Z  K O N T R O L I .  —  Z N A M IE N N A  U M O W A . —  Ż Y D O W S K A  F E N A N S J E R A  I  B O L S Z E  
W IZ M  P O D  R Ę K Ę .  —  S W O B O D A  R U C H U . —  Ż Y D O W S K I  W A L  M I Ę D Z Y  R O S J Ą  A  P O L S K Ą .

Od jednego z wybitnych publicy­
stów i działaczy warszawskich otrzy­
mujemy poniższy artykuł:

Nikt.nie wątpi, że władzę w Rosji 
mają w rękach żydzi. Sądząc po aryj- 
sku, należałoby się spodziewać an­
tagonizmu między żydami, rządzący­
mi w Rosji, negującymi prawo wła­
sności, prześladującymi rabinów, a 
finansjerą żydowską w Ameryce i Eu 
ropie.

Z drugiej strony niewątpliwe jest, 
że nacjonalizacja handlu pozbawiła 
żydostwo rosyjskie w części zwykłe­
go  ich zarobku. Ponadto skutki tych 
zarządzeń wyrzuciły z Rosji zgórą 
miljon żydów, którzy przesiedlili się 
J o  Polski i stali się ciężarem wspo­
magającej żydostwo polskie organiza 
c ji żydów —  kapitalistów amerykań­
skich. Oto —  sądząc znowu po ąryj- 
sku —  drugi powód do antagonizmu 
między bolszewizmem a finansjerą 
żydów. A  tym czasem  —  ro zu m u jąc  
p o  ż y d o w sk a  —  w łaśn ie  to  są  objawy 
n a jśc iś le jsze j w sp ó łp ra cy  m ięd zy  rz ą ­
d e m  S o w ie tó w  i  a m e ry k a ń sk ą  iinan- 
s je rą  ży d o w sk ą , w  k tó re j rę k a c h  od 
w yb u ch u  w o jn y  zna jdu je  s ię  n ie w ą t­
p liw ie  k ie ro w n ic tw o  św ia to w e j poli­
t y k i  żyd o w sk ie j. W sp ó łp ra c a  „Jo in -  
t ń “ (organu A m e rica n  J e w is h  Com i-  
tee) z rząd em  Sow ietów : p rzy b ra ła  
n a w e t  fo rm y-w yraźn e j u m o w y o b a r­
d zo  n ie zw y k ły m  z a k re s ie . Oto jej 
t re ść  (Jv Kreppel: Juden nud Juden- 
tum Ton heute. Ein Handbuch. Alma- 
thea —  Verlag 1925, stron 533-4): —  
R z ą d - d o z w a la  A g ro -Jo in to w i (od­
d z ia ł gospodark i Jo in tu  D istrib u tio n  
C o m ite e ) ro zw in ą ć  w  R o s ji so w ie c­
k ie j d z ia ła ln o ść , k tó ra  m a na ce ln  
w p ro w a d z ić  n o w e grupy lu d n o ści ż y ­
d o w sk ie j w  d z ia ła ln o ść  ro ln iczą  o raz  
w zm o cn ić  d z ia ła ln o ść  ko lo n izacy jn a  
ży d ó w ,

A gro Joint jest organizacją filan­
tropijną, która nie trudni się żadnym 
handlem i nie jest obliczona na zysk. 
Agro Jo in t zobowiązuje się w ciągu 
pierwszego roku wydatkować na 
rzecz powyższych celów nie mniej 
niż 400 tysięcy dolarów. Agro Joint 
posiada prawa osoby prawnej we 
•wszystkich dziedzinach, w Związku 
Sow ieckich Republik; przysługuje mu 
zątem prawo kupna wszelkiego ro­
dzaju posiadłości ziemskich i gruntu, 
prawo zakładania własnych kont we 
wszystkich domach bankowych, pra- 
wp uczestniczenia, w. charakterze ak­
cjonariusza w. najrozmaitszych przed­
sięwzięciach, byle tylko związanych 
z jego działalnością, prawo wydzier­
żawiania mu swojej własności, prawo 
budowania domów, biur, warsztatów 
dpmów handlowych, jak wreszcie 
prawo popierania wszelkiego rodzaju 
przedsięwzięć, które legalnie egzystu 
ją , Agro Joint jest zwolniony od 
wszelkiego, rodzaju opłat patento­
wych, podatków: dochodowego, ma­
jątkowego, krajowego, a zwłaszcza 
od wszelkich podatków lokalnych i 
państwowych. Agro-Joint ma; rozcią­
gnąć swą działalność na ludność nie. 
żydowską, która mieszka wśród al­
bo w sąsiedztwie ludności żydow­
skiej. Działalność Agro Jointu pole­
ca  na: aj zaopatrywaniu wszelkich 
kategoryj kolektyw, j. np. kolektyw 
rolniczych, kas pożyczkowych i ubez 
pieczeniowych, spółek kredytowych, 
zaopatrywania grup robotników sezo 
•nowych jak również poszczególnych 
robotników żydowskich rolnych, —  
b) organizowaniu żydowskich grup. 
robotników sezonowych i osiedlaniu 
ich w innych prowincjach, c) szkole­
niu żydowskich robotników rolnych 
we wszystkich gałęziach organizacji, 
kierownictwa i koooeracii.

Rząd Sowiecki oddaje do dyspozy­
cji A<Jro Jointowi pewne w specjal­
nym wykazie wymienione obszary 
rolne celem osiedlania na tych obsza 
rach żydów. Agro Joint otrzymuie 
prawo wykonywania na obszarach 
im  przekazanych wszelkich robót 
przygotowawczych, j. np. nawodnie­

nia, odwodnienia i t. p., parcelacji, 
wznoszenia budynków, zakładania 
szkółek, zalesienia obszarów, zakła­
dania farm i t. p.

Żydzi, osiedleni przez Agro Joint, 
korzystają z wszelkich koncesyj i 
przywilejów, które są przyznawane 
przez rząd osiedlonym na roli żydom, 
j. np. z możności tańszej budowy za­
budowań, korzystniejszych w aru n k ó w  
spłaty, udogodnień podatkowych itp.

Agro Joint brał udział w pracach 
w związku żydowskich robotników 
rolnych oraz będzie miał prawo przy 
chodzić im z pomocą prawną i kredy 
tową. W łasność Agro-Joint w kra­
jach w Związku Sowieckich Repu­
blik nigdy nie będzie podlegać wy­
właszczeniu, rekwizycji i t. p.

„Agro Joint może swobodnie usta­
nawiać swoich urzędników i robotni­
ków bez względu na opinję miejsco­
wych biur pracy. Odnośnie do wyso­
kości płac i warunków pracy Agro- 
Joint uznawać będzie przepisy, obo­
wiązujące w związku sowieckich re­
publik. Urzędnicy kom. rządu. Agro 
Jo int posiadają prawo bezcłowego w 
wozu wszelkich produktów i narzę­
dzi, które okażą się potrzebne w je ­
go pracy. Układ powyższy jest ukła­
dem czasowym. Każda strona ma pra 
wo wypowiedzieć układ drugiej stro­
nie pisemnie. W  takim wypadku gwa 
rantuje się Agro-Jointowi okres ro­
czny dla przeprowadzenia likwidacji. 
W  wypadku likwidacji Agro-Joint 
posiada prawo przelania swoich praw 
własności jakiejś innej organizacji a  
celach podobnych Rząd zgadza się na 
wolny wjazd i wyjazd cudzoziemców 
którzy są członkami Agro - Jo in t".

Umowę w imieniu Sowietów za­
warł Fykow w 1924 rokn.

Uprawnienia organizacji, na której 
czele stoi amerykańsko -  żydowska 
finansjerą, są więc bardzo szerokie. 
Agenci jej nawet cudzoziemcy mają 
uprawnienie urzędników rządu So­
wietów, Osiedlonych przez Joint ko­
lonistów zabezpiecza układ przed wy 
właszczeniem, rekwizycją, zwalnia 
ich niemal od wszelkich podatków i 
t. d. Co więcej —  przyznaje układ 
Jointowi nieokreślone bliżej prawa 
w stosunku do ludności nieżydow- 
skiej. Jak ież to mają być prawa? —  
Zapewne możność wywłaszczania ich 
i wysiedlania, aby nie przeszkadzały 
robocie, aby nie psuły swem istnie­
niem jednolitości osiedli żydowskich.

W łaścicielem terenu, zgodnie z zą 
sadą kolektywizacji, pozostaje Joint,

żydzi osiedleńcy są zaś stałymi dzier 
żawcami. Kolektywizm nie stoi w 
sprzeczności z poglądami kapitali­
stów żydowskich. Posłuchajmy raz 
jeszcze H. Kohna, żydowskiego filozo 
fa. Oto jego cytat z ksiąg Mojżesza 
(słowa Jehowy): „Grunty nie mogą 
być sprzedawane definitywnie, gdyż 
ziemia jest moja. Ziemia za dobro na­
turalne z góry dane jest własnością 
Jehowy, a więc współwłasnością 
wszystkich. Żaden pojedyńczy czło­
wiek nie może jej mieć na własność, 
jedynie wolno ją posiadać w chara­
kterze nadania (lenna), udzielonego 
jednostce przez społeczność" (Politi- 
sche Idee des Judentums str. 52).

N a m ocy um o w y Jo in t  p rze ją ł d z ia  
ła ln o ść  o sad n iczą , za in ic jo w an ą  p rzed  
tem  p rzez  rzą d  S o w ietó w  (ko lo n iza­
c ja  żyd o w sk a  n a  K ry m ie ) , le cz  sk ie ­
ro w a ł ją i n a  *nne te ren y . U k ła d  p rzy  
d z ie li! Jo in to w i ro z leg łe  te re n y  na  
B ia ło ru s i so w ie ck ie j i  na U k ra in ie , 
w zd łu ż  B e re zy n y  i  D n ie p ru . J e s t  to  
teren , n ą  k tó ry m  żyd o stw o  Już w  18- 
ty m  w ie k u  p ró b o w ało  zap o czątko ­
w a ć  o sad n ictw o  ro ln e ,

W  roku 1927 dr. Rosen, przybyły 
specjalnie z Rosji sowieckiej, złożył 
na zebraniu Jointu sprawozdanie z 
dwuletniej działalności ń a  mocy ukła 
du z rządem Sowietów (Nasz Prze­
gląd z 1927 r. Nr. 304).

1) S k o lo n izo w an o  w  c iąg a  2. la t 35 
ty s ię cy  rod zin  ż y d o w sk ich , sk u p io ­
n y ch  w  180 ko lo n jach  n a  k o szt Jo in ­
tu .

2 ) U d zie lo n o  p o p arc ia  m aterja ln e-  
go 27.000 ręd z in  żyd o w sk ich , p rz y  
pfZejściu  do p ra c y  n a  roi*.

3) W yd an o  w  c ią g a  2 la t n a  te  c e le
3.700.000 d o laró w .

Nie zapominajmy, że ziemia nie ko 
sztowała nic nieomal.

W ciągu 1927 roku —  zapowie­
dział dr. Rosen —  zostanie sfinalizo­
wany progrąm osadnictwa, uchwalo­
ny w swoim czasie na zieździe Jo in ­
tu w Filadelfii. W  n ajb liższym  cza sie  
tj. w  1927 ro k n  o sad zi się  je szcze  na  
ro li 20— 38 ty s ię c y  rodzin żyd o w ­
sk ich .

R a z e m  w ię c  oko ło  90 ty s ię c y  ro ­
dzin  ży d o w sk ich  do ko ń ca  ro k n  1927 
a w ię c  conajm niej pó ! m ilio n a żyd ó w  
w  c iąg u  n iesp e łn a  3 la t. O b sza r  sk o ­
lon izow any w yn o si m in im aln ie , są ­
d ząc  z sam ych  d an ych  Jo in tu , —
1.800.000 m orgów .

Prezes Jointu, Feliks Warburg, o- 
świadczył po dyskusji, że objeżdżał 
sam kolonje w. Rosji sowieckiej i za­

kończył temi słowy: „W żadnym kra, 
ju nie byliśmy tak wolni od formal­
ności i nigdzie nie zagwarantowano, 
nam tak zupełnej swobody ruchu, jąfc 
w Rosji sowieckiej". Wynikiem dzia­
łalności Jointu jest fakt, że Białorug. 
po stronie sowieckiej posiada najwię. 
kszy w Europie odsetek ludności ż y ­
dowskiej.

Realizacja odwiecznego planu ży­
dowskiego kolonizacji rolniczej ba  
wschodnich rubieżach dawnego pań­
stwa Polskiego idzie dzisiaj w całej 
pełni. Ostatnie lata nie zahamowały 
akcji żydów w Rosji. Rozwija się o n * 
świetnie.

P la n  gosp o d arczy  t. zw . „p iatflet-  
k i“ to  m iędzy in n em i ta k że  p ro jekt  
p rzeo b rażen ia  s tru k tu ry  sp o łeczn e j 
żyd o stw a  ro sy jsk ieg o . C h o d z i o  zw*ę  
k sze n ie  o d setk a  żydów , p racu jących ' 
p ro d u kcy jn ie  n a  ro li, w  p rzem yśle , 
w  w o ln ych  zaw o d ach  i  t. d., co  w o­
b e c  n ac jo n a liza c ji h an d ln  daje żyd o m  
je d yn ą  m ożność sam o d zie ln o ści go­
sp o d arcze j.

Telegram żydowskiej agencji tele­
graficznej z Moskwy podaje takie in­
formacje o pracach komisji ekonomi* 
czno - statystycznej przy „Orcie" —  
(Instytucja popierania kolonizacji rol­
nej wśród żydów): „Komisja Ekono­
miczno - statystyczna przy Orcie, któ. 
ry połączył się z- Ozetem, zakończy­
ła obęcnie opracowanie nowego pro?: 
jektu planu pięcioletniego rekon- 1 
strukcji struktury socjalnej ludności 
żydowskiej Rosji sowieckiej.

Plan, który opracowany' został 
przed rokiem, Komisją., uważa obec­
nie za przestarzały, ponieważ postę­
py w wykonaniu ogólno - państwowe 
go planu 5-cio letniego znacznie prze 
kroczyły pierwotne zamierzenia, cO, 
zmienia również możliwości i per­
spektywy rekonstrukcji ludności żfr 
dowskiej.

Podług nowego planu ogólną licz­
ba zawodowo czynnych żydów ma 
wzrosnąć w ciągu następnych 3 lat 

do 1.390.000 osób, —  zamiastaz:
1.090.000 przed dwoma laty —  i
1.200 .000  w bieżący m  roku. W  ten 
sposób liczba zawodowo czynnych 
pod k o n iec  pięciolatki wynosić bę­
dzie 49 proc. zamiast 30 proc. przed 
rewolucją. Liczba pracujących wśród 
żydów wzrastać ma przedewszyst- 
kiem na skutek dopływu podrastają- 
cej młodzieży i dzięki przyciągnięciu 
do pracy produkcji 130.000 kobiet, 
dotychczas zawodowo biernych.

Komisja uzasadnia swój plan działa, 
nia przesłankami, które były. wzięte- 
pod uwagę realizacji planu ogólno- 
państwowego, jak również całym, 
szeregiem innych, obliczeń, (Nam 
Przegląd 4. XII. 1930 r.) Oto o w o o  
rewolucji rosyjskiej,

Wiersze Konkursowe.
A D A M  S T E S M O W IC Z .

(pseudonim)

Nie damy, Polsko, zginąć
Nie damy, Polsko, zginąć Ci 
w semickiej masy kleszczach, 
jak bracia, co na Sybir szli, 
gdy Polskę car bezczeszczą!.
Nie damy pluć w nasz święty próg; 
tak nam dopomóż Bóg.

I niech się budzi polski lud, 
głośmy mu hasło nasze, 
a zniknie w Polsce nędza, głód, 
gdy pójdą precz judasze, 
gdy zniknie z szyldów czarny kruk, 
tak nam dopomóż Bóg.

Nie chcemy gromów na ten lud, 
ni plag, ni też zawiści,
Bo brzydzi nas nikczemny brud, 
jesteśmy duchem czyści.
0  Chrystusowy walczmy próg, 
tak nam dopomóż Bóg.

Idźmy do sklepów naszych bram,
tam na nas oręż czeka;
tam twierdza, gdzie jest polski kram
1 dobrobvtu rzeka.
Niech swój do swego idzie w próg, 
tak nam dopomóż Bóg.

Antysemicki zew.
Na nutę: „Patrz Kościuszko, nar nas z nieba..."

Hej Polacy, źle się dzieje,
Żyd nam Polskę chce wykupić!
A ponieważ brat się śmieje,
Łatwiej będzie mógł J ą  złupić!

A więc głoś Polaku zew, zew, zew,
Może brat usłyszy śpiew, śpiew, śpiewt>

My rodacy już wstawajmy,
Gdyż czas Polskę oswobodzić...!
Swą pleśń gnuśną raz schowajmy,
Duch się nowy winien zrodzić! -

„Hasło Podwawelskie" głoś, głoś, głoś, 
Godło Polski śmiało noś, noś, noś!

Niech żyd w Polsce nie przewodzi,
Gdyż J ą  może przeszachrować!
Wstyd Polaku Ci przynosi 
Że nie umiesz oponować!

Te kajdany Bracie zrzuć, zrzuć, zrzuć,
Nie pozwalaj Polski pruć, pruć, pruć!

W ięc dziś Bracia wszyscy społem 
Polskę trzeba nam ratować!
Otoczmy Ją  zwartvm kołem 
I nie dajmv Tei rabować!

Niech dla wnuków będzie coś, coś, coś, 
Boga o to ludu proś, proś, proś!

W  Krakowie, dnia 5 lutego 1932.
N O E L  pseudonim.



Polska dla Polaków — Palestyna dla żydów!
I i Mlii Mi Muin lis l i n  knri

a terazfiada przywilejów.
Ż Y D O W S K I  „ N U M E R U S  C L A U S U S "  W  W A L C E  O  W O L N O Ś Ć  N A R O D U  P O L S K I E G O .  —  
Z Y D ó W  N A  O G Ó L N Ą  L I C Z B Ę  P O L S K IC H  IN W A L ID Ó W . —  Z N A M IE N N A  S T A T Y S T Y K A .

R E  M Ó W IĄ . —  J A K  S O B IE  P O S Ł A L I  T A K  N IE C H  Ś P IĄ .

T Y L K O  5 5 6 -C IU  
—  L I C Z B Y  K T Ó

Jeśli sobie uprzytomnimy historję 
naszego Narodu o wolność, to 

**onstatujemy fakt, że w okresie stu- 
->*ecia naszej niewoli w powstaniach 

brali żydzi żadnego udziału.
Leg en d a  o B e rk u  Jo se le w ic z u , k tó  

f y  b y ł do brze  za ra b ia jącym  intendan-  
k a  w  p o lsk ie j a rm ji jest ta k  n a c ią ­
gnięta, że n ie  w arto  je j b rać  w  racb u -

W roku 1861-szym starali się nasi 
Ówcześni ci łudzący się, że zjednają 
żydów dla sprawy narodowej, filose- 
mici urobić żydom warszawskim mar 
hę patrjotyzmu. Rozdmuchano wów- 
azas drobny fakt udziału żydostwa w 
pogrzebie ofiar kozackiej szarży na 
Iłum demonstrantów —  ale ten szcze 
fó ł pokryły później liczne fakta ży­
dowskich zdrad i od tego cza su  już  
■awet n ie  p róbow ano d eko ro w ać ż y ­
dostw a p o lskim  patrjotyzm em .

Żydzi w ysłu g iw a li s ię  n aszym  w ro ­
gom i w  służb ie  tej sp o tk a ła  żydo stw o  
krielka w ojna.

^  legjonach, je ś li zn a laz ł s ię  żyd , 
t© b y ł on tam  bo haterem  tren ó w  i  pro  
w ian tu r —  albo w  najlep szym  ra z ie  
ja k im ś audytorem  —  w  o ko pach  
w śró d  legunów , w śró d  sza re j b rac i, 
aim sp otykan o  sem ick ie j tw arzy .

Nikt tego nie żałował. Było dobrze 
bez żydów i dawano sobie bez nich 
radę.

Przynajmniej nie miał kto zdradzić
Z d rad a  ta sz ła  p rzed  i za  leg iona­

mi — ży d zi miast i m iasteczek  k re ­
so w ych  czę sto k ro ć  w b ija li w  p lecy  
n a szy ch  w o jsk  sk ry to b ó jczy  nóż zdra  
dy.

Gdy Polska odzyskała wolność, gdy 
cały naród porwał za broń — żydzi 
szli do szeregów tylko z musu — szli 
t ienro t n u , 1 ^ to ic b bard zo  m ało, 

B r an n yc h żyd ó w  p ra­
w ie  że  m e b v ł n   .  ,  J . .  .
„ neł.  f  , y o  —  deko w ah  s ię , po-

S £ « IL  ,C' “  ‘T'*cb’ * *  k“ -
Ale co tu dużo pisać —  n ie ch  mó- 

w *a c y łry  ostatniej sta tystyk i.

śiwierd*W Pracy i Opieki Społ. 
stwierdzono że na 150.208 in w a lid ó w
w  Fokce iest żvd ó w  tv1ko 4.153.

Aż tyle? zapyta ktoś. Ale hola! 
zaczekajmy. Z tych 4.135-ciu większą 
część stanowią inwalidzi z armji za­
borczych —  a inwalidów żydów z ar­
mji polskiej jest aż —  556 c iu l! a z 
legjonów aż 6 ciu l

Z  lic zb y  tych  562-ch w ię k sz a  czę ść  
żyd ó w  n ie  b y ła  n igdy ra n n ą  —  to in ­

w a lid zi g ru źlicy , lub ch o rzy  na se rce  
inwalidów żydów rannych w bitwach 
jest ilość znikoma.

T a k  to żyd zi —  c i „ lo ja ln i11 żydzi, 
k rw a w ili s ię  za n aszą  i ich  w olność, 
ta k  zd o b yw ali sobie p raw a  o b yw ate l 
sk ie , tak w ysłu g iw a li sob ie  te  p rzy ­
w ile je , o któ re  d zis ia j, p rzez  usta ró ­

żn y ch  G riin b au m ó w  i R o sm arin ó w  
ta k  n a ta rczy w ie  s ię  upom inają.

Te liczby chyba mówią same za 
siebie. Żydostw o tam  w  po lu  b ite w , 
na froncie walki z wrogiem Polski 
nie  sk a rży ło  się na ten  „N um eru s c ła  
usus“ , le c z  p rzestrzegało  go tro sk li­
w ie  oddając z m usu ty lk o  ta k  m ały  
procent o fia ry  k rw i a  te raz  w szęd z ie  
i ciągłe  k rz y c z y  o sw o ich  10-ciu pro­
cen tach  żąd ając  p raw  i p rzyw ile jó w  
co najm niej 50 p ro cen to w ych  grup.

A le  p o lska  na szczę śc ie  p ro w adzi 
sta tystykę  i ma dobrą pam ięć.

Żydostw o tak  będzie  spało , ja k  saa­
b ie w  ch w ilach  przeło m o w ych  i  k ry ­
ty czn y ch  naszego N arodu, p o śc ie lił* ,

Leg un .

Przeraża i a ce cyfry.
Ż Y D O S T W O  T R Z Y K R O T N I E  P R Z E W Y Ż S Z A  N A S  W  P R Z Y R O Ś C I E  L U D N O Ś C I.

L E S T Y N Ą .  —  Z A  D U Ż O  U N A S  URZĘDNIKÓW, Ż Y D Ó W .
P O L S K A  D R U G Ą  P A -

Ostatnie obliczenie statystyczne od 
kryły naszym oczom przerażającą pra 
wdę żydowskiej groźby —  żydowskie 
go zalewu.

Otóż, jak wykazują cyfry, żydo­
stwo w przeciągu ostatniego stulecia 
rozrosło się 5-ciokrotnie podczas gdy 
liczba aryjskich narodów wzrosła za­
ledwie, w tym czasie dwukrotnie.

W  ty ch  o b licze n iach  najsm utn iej w y  
gląda P o lsk a ,

N a 15 m iljonów  żyd ó w  całego św ia  
ta , nasz n ie w ie lk i k ra j m a aż  3 i pół 
m iljona żydów  —  m a ic h  aż 10 proc. 
ogólnej lic zb y  m ieszkań có w .

I tak jeszcze trzeba podziwiać od­
porność naszego Narodu, że nie roz­
płynęły się jeszcze w tej żydowskiej 
czarnej masie jego siły fizyczne i mo­
ralne.

T a k a  R o sja  S o w ie ck a , m ająca  na  
160 m iljonów  m ieszkań có w  ty lko  2 i 
pół m iljona żyd ó w  sta ła  s ię  ig raszk ą  
w  ży d o w sk ich  rę k a ch , Los Rosji So­
wieckiej może ominie Hiszpanję, tyl­
ko dzięki temu, że  m a ty lk o  4.000 ż y ­
dów  i że  sw ego cza su  p rzezo rn ie  w y ­
rzu c iła  ich  ze  sw o ich  g ran ic.

Gdy inne kraje, jak np. Stany Zje­
dnoczone A. P., mogą strawić swoje 
4 miljony żydów, gdyż są krajem ol­
brzymim, to P o lsk a  ju ż jest sw ojem i 
trzem a m iljonam i żyd ó w  p rzesyco n a  
no brzetfi.

Żażydzono już u nas pewne placów 
ki życia społecznego i gospodarczego 
do 90 proc. a n aw et u rzę d y  n asze  są  
zalan e żydostw em .

Ja k  wykazuje wątpliwa zresztą w 
swojej wiarygodności żydowska sta­
tystyka m am y w  P o lsc e  p raw ie  3 i 
pół ty s ią c a  u rzęd n ikó w  żyd ó w  —  a 
n a jw ięce j w śród  n ich  jest n a u czy c ie ­
li.

T e n  zaw ód, k tó ry  w y w ie ra  n a js il­
n ie jszy  w p ły w  n a  u kszta łto w an ie  się  
m oralne now ych po ko leń  jest oddany  
w  żyd o w sk ie  w rog ie  naszym  trad y­
cjom , rę ce .

W urzędach Skarbowych, w Mono 
polach itp. mamy też poważny odse­
tek żydów.

C z y ż  ta k i stan  rz e c z y  n ie  p rz e ra z i  
p o w ażn ie  m yślących  o b yw ate li n a sze  
go k ra ju ?

Jakie jutro czeka nas i nasze dzie­
ci, gdy całą siłą moralną i fizyczną qie 
przeciwstawimy się tej żydowskiej 
ekspanzji?

C z e k a  n as n iew o la  i hańba. S tan ie ­
m y s ię  narodem  —  helotów  —  n aro ­
dem  żyd o w sk ich  paro b kó w .

Do tego żadną miarą nasza ambicja 
dopuścić nie może. Postawimy i za­
wsze stawiać będziemy tamy chronią 
ce Polskę przed falą żydowskiego zk- 
łewu.

>§c

Szalona z n iłk a lll KURACYJNE
OBIADY oo domowemu z 3Idań . 1a10 zł.

ŚNIADANIA o d H f ...................... 0°35
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Kuchnia wyborował Miłe i dogodne£locum*dla wycieczek.
R a d j o  n a  m i e js c u .

LOKAL OTWARTY DO 11-tej W; NOCY.
Kraków, ul. Stolarska 1 .13/ Kraków.

RESTAURACJA KATOLICKA

* *
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Walka z żydostwem na pograniczu bessarabskiem w Rumunji.
Ż Y D O S T W O  Ł Ą C Z N IK I E M  B O L S Z E W IZ M U .

M U N IZ M E M .

P O G R A N IC Z E  B E S A R A B S K I E  Z G A N G R E N O W A N E  K O  
W A L K A  Z  N IM .

Kto wie, jaką rolę odgrywało ży- 
oostwo w naszej walce z bolszewi­
kami, ten nie zdziwi się zupełnie, — 
®łysząc, że w Rumunji na granicy bes 
•rabskiej rozgorzała walka władz i 
sP°jeczeństwa z żydostwem.

. . H atin ie , w  S o ro ca , w  A k e rm a -  
m e 1 w  in n ych  m iasteczk ach  pograni- 
e *a  besarab sk ieg o  ju ż  od daw na d zia  
W y  tajne b o lsze w ick ie  p lacó w k i, któ  
*yęh  duszą i sp rężyną  b y li m ie jsco­
w i żyd zi.

Złoto bolszewickie kusiło biedną 
' “iejscową ludność i bolszewizacja 
mas, ludowych miała w ten sposób 
'" g i  Przebieg.
n a ł r ^ *  n atu ra ln a , że  rząd  n ie  mógł 

zec s»ą obojętn ie  n a  tę żyd o w ­

sk o  - b o lsze w ick ą  a k c ję  m ie jsco w ych  
o b yw ate li żyd ó w , le cz  zasto so w ał jak  
najda le j id ące  śro d k i za ra d cze  —  i 
ró w n o cześn ie  podw oił czu jność.

Wymordowanie żydów komuni­
stów w Soroca to tylko jeden z epi­
zodów tej walki Rumunji z granicz­
nym komunizmem, przesiąkającym 
do Besarabji przez Dniestr.

Swego czasu, będzie temu dwa la­
ta policja w Briczanie wpadła na 
trop wielkiej komunistycznej żydow­
skiej organizacji, która mieściła się 
w lokalu miejscowego żydowskiego

Żyd o w sk a  ta  sp e lu n k a  b y ła  rów no  
cze śn ie  jednym  w ie lk im  lupanarem  a 
ra c ze j dom em  sch ad ze k , gdzie odby­
w a ły  s ię  na w ie lk ą  sk a lę  orgje.

Jedno z drugiem szło tam w pa­
rze. Rozkład duchowy i fizyczny.

Od tego czasu minęło już dwa lata 
a komunizm rozwija się tam nadal.

Nic więc dziwnego że walka z komu 
nizmem przybrała w Rumunji formy 
antysemityzmu i że dzisiaj myślą na­
wet w sferach rządowych o zaprowa­
dzeniu na całem besarabskiem pogra 
niczu stanu wyjątkowego.

T ru d n o ! P ań stw o  rum u ń skie  m usiklubu.
Wpadłszy tam, znalazła policja bo-s ię  b ro n ić , p ó k i czas, 

gaty materjał, świadczący o chara­
kterze tego klubu. * ——o§o-

Antysemityzm na dalekim Wschodzie.
AN TYSEM ITYZM  NIE JE S T  TYLK O  W ŁAŚCIW OŚCIĄ EU R O PY . —  PO D EJR ZA N A  RO LA ŻYDOSTW A
w  C H IN A C H  I  M A N D Ż U R J L

»ciwn\y êm^yzm nie iest tylko wła-

Er Py • Y 1*ma <sn „s*. •  ̂ p* żydostwa i choc

“ e - f i T T y S '  b r 0 n i  *  I,,Z C d\y/ 1 T KO ®oze.
W obecne, zawierusze, jaka panu-

2  Chma,ch 1 ^  Mandżurji, żydo- 
O' a zwłaszcza żydowski kapita-

Ż Y D O W S C Y  B A N K I E R Z Y .  —  Ż Y D Z  S Z C Z U J Ą  I  Z A R A B I A J Ą .  
K A  Z  Ż Y D O S T W E M .

W A L

lizm odgrywa rolę dość podejrzaną.
Żydzi zarab ia ją  n a  tym  zam ęcie .
Ż yd o w scy  b a n k ie rzy  sp eku lu ją  a a  

c iąg łych  w ah an iach  się  w a lu t, dostar  
cza ją  bron>, b aw ią  się  w  d o staw y to  
d la  jednej, to d la drugiej stro n y  i  w  
ten sposób m a żyd o stw o  i rę k a ch  
lo sy  n ie raz  ca ły ch  arm ji.

To wszystko naturalnie nie może 
się przyczynić do wyrobienia w śród 
Chińczyków i nie Chińczyków sym- 
patji dla żydów.

D o  M an d żu rji i do C h in  schro n ił 
s ię  oprócz tego d uży  o dsetek żo łn ie ­
rzy ro sy jsk ich  b. b ia łych  arm ii. T e  
re sz tk i ro zb itych  przez b o lszew ik ó w

odd zia łó w  w n io sły  na D a le k i W sch ó d  
uzasadn ioną u n ich  n ie n a w iść  do ż y ­
dostw a.

Na tem więc tle powstaje na 
Wschodzie żywiołowa nienawiść do 
żydów.

.Nienawiść ta od czasu do czasu 
przybiera formy gwałtowne.

Niedawno, z początkiem tego mier 
siąca, przyszło w Szanghaju, w dziel­
nicy europejskiej do wielkich demon­
stracyj przeciw spekulującym na 
wojnie żydom kapitalistom. — 
M an ifestan c i r zu c ili s ię  n a  dom y za ­
m ie szk a łe  p rzez  żyd ó w  i p o la ła  s ię  
k re w . Z domów wywleczono znanych  
ze swoich nieczystych spekulacyj ż y ­
dów i wymierzono im doraźnie spra­
wiedliwość.

W  Charbin>e ró w n ie ż  tłum  złożo­
ny  z C h iń c z y k ó w  o raz z  b. żo łn ie rzy  
S ie m io n o w sk ich  rz u c ił s ię  n a  dom  
ban kow y żyd o w sko  - a m eryk a ń sk ich  
k a p ita listó w  i zdem olow ał jego u rzą ­
dzen ie.

Bank ten trudnił się spekulacjami 
i finansował różne bandy, które pod­
trzymywały w kraju stan wrzenia re­
wolucyjnego.

Znamiennem jest, że wojska japoń­
skie operujące na terenie Mandżurji 
nie biorą w obronę żydów — lecz na 
wet popierają akcję antysemicką.

A  w ię c  w szę d z ie  żydo stw o  m a je­
dno i  to sam o zad an ie ; n is zc z y ć  i  do­
p ro w ad zić  do ruiny sp o łeczeń stw a  I 
w szę d z ie  te ż  n ie n aw id zą  ty ch  w łó­
częg ó w  św ia ta .

-o :§ :o -



PI7CIŁ ZNAKOMITE PIWO OKOCIMSKIE
S Ł O W A  O T U C H Y

Z Żywca piszą nam;
Spoglądając na całą dotychczaso­

wą, niezmordowaną pracę Kochane­
go „Hasła Podwawelskiego", wśród 
piętrzących się coraz bardziej trudno 
toi, —  musi się dojść do przekona­
nia, że  „H a sło  P o d w a w e lsk ie "  — to 
gran ito w a o poka, to  w aro w n a  
tw ie rd za  P o lsk o śc i n ie  do zdobycia , 
to sztu rm o w y bataljon, k tó ry  co raz  
b ard z ie j rosn ąc, ru sza  na zdaw ało b y  
się  n ie zw yc ię żo n e  p o zycje  żydo stw a.

Kiedy przed dwoma laty pierwszy 
raz dostało mi się do rąk „Hasło Pod 
wawelskie" — przecierałem oczy, — 
nie chcąc wierzyć, że zn a le ź li s ię  w  
P o lsc e  W ie lc y  P a trjo c i —  K a to lic y , 
k tó rzy  o śm ie lili s ię  p ie rw si ru sz y ć  do 
boju z  co raz  to b ard z ie j panoszącem  
«ię żydo stw em .

Zacząłem stale pismo to kupować, 
i nauczyłem się z Niego nie kupować 
u żydów i bojkotować ich na każ­
dym kroku, a następnie zyskiwałem 
prenumeratorów, — nabywałem wię­
kszą ilość egzemplarzy i rozdawałem 
Sniędzy znajomych i okolicznych wie 
ńniaków —  chcąc w ten sposób do­
pomóc tym niesłychanym wysiłkom 
..Hasła Podwawelskiego".

Bałem się tylko, żeby ta wielka 
<dea nie zgasła w ognisku, żeby nasz 

■ ,polski zapał" słomiany nie święcił 
znowu tryumfu, ale skorom zoba­
czył. że „Hasło Podwawelskie" z raz 
obranej drogi nie zeszło, lecz z nie­
złomną wiarą w lepsze jutro Ojczy­
zny walczyło dalej z niekłamanym en 
iuzjazmem na froncie antyżydowskim 
poczu łem  do Jeg o  W y d a w có w  n ie ­
sk o ń czo n ą  C z e ś ć  i U fn o ść  —  i z oebo 
ią już dałem się nieść tej fali.

D z iś  co raz  bard zie j podnosi się  w ar  
tość p ism a, n ie k tó re  a rty k u ły  w stęp ­
n e  są w pro st rew e la cy jn e , w sp an ia łe  
to też i u n as „H a sło  P o d w a w e lsk ie "  
zysk u je  co raz  w ię k sz e  zn a cze n ie . —  
N ie  m a u n as p raw ie  m ie szkań ca , —  
k tó ry b y  n ie  abonow ał lub  n ie  kup o ­
w a ł w  sk le p ie  „H a sła  P o d w a w e lsk ie ­
go".

Niech tych kilka skromnych słów 
będzie dla .Hasła Podwawelskiego" 
zachętą do dalszej pracy owocnej wal 
ki. a pomocą prócz rocznej prenume­
raty. którą czekiem już wpłaciłem, 
niech będzie choć 2 złote, które co 
miesiąc wpłacać bę’dę czekami, opo- 

. datkowując się w ten sposób stale 
na fundusz prasowy: „Hasła Podwa­
welskiego".

„ H A S Ł U  P O D W A W E L S K I E M U "
CZEŚĆ,

A n ty se m itn ik .

Dusze i umysły naszej uczącej sią młodzieży w Krakowie
oddano w żydowski pacht.

N IE P O T R Z E B N E  N O W E  G IM N A Z J U M  K O E D U K A C Y J N E  IM  H U G O N A  K O Ł Ł Ą T A J A  W  K R A K O W I E .  —  
D O S T A Ł  J Ą  B R A T  Ż Y D A  J Ó Z E F A  B E R N S T E J N A  I  P R Z E L A Ł  P E Ł N O M O C N IC T W O  N A  B R A T A  Ż Y D A .  
G IM N A Z J U M  W  R Ę K A C H  I  K I E S Z E N I  Ż Y D O W S K I E J .  —  K T O  T O  S P R A W I Ł ?  —  C Z Y J A  W  T E M  R Ę K A

Nadprodukcja inteligencji w Pol­
sce, a zwłaszcza w Małopolsce daje 
się odczuwać najdotkliwiej w obec­
nym kryzysie.

Tysiące inteligentów po miastach 
szuka nadarmo choćby najgorzej pła­
tnych posad i nie znajduje ich wca­
le.

N ic  w ię c  n ie  b y ło b y  w  tem  dziw n e  
(o, że  ku rato rju m  k ra k o w sk ie  daje  
n ie ch ę tn ie  zezw o len ie  na n o w e p ry ­
w atn e gim nazja i że  o g ran icza  ich  li­
czbę. Z e zw o le n ie  tak ie  d ziś  trudno  
je st u zy sk a ć  k o m u k o lw ie k  z  c h rze ś­
cijan . natom iast o trzym u ją  je  ła tw o  
żyd zi k ra k o w scy .

Tacy uprzywilejowani żydzi to:
M A U R Y C Y  I  J Ó Z E F  B E R N S T E J N O  

W I E

Żydzi c i d o sta li w  rę k ę  ko n cesję  na  
pro w ad zen ie  G im nazjo m  k o e d u k a cy j­
nego „Im . H ugona K o łłą ta ja "  w  K r a ­
k o w ie ,

Jak to ? zapyta ktoś — I  żyd o w i 
oddano w  pacht dusze  i u m ysły  na­
szy ch  d z ie c i?

Oddano, nie oddano —  jest w tej 
sprawie zwykły żydowski podstęp, 
który potrafi obejść każdą u nas u- 
stawę —  każdy „numerus clausus" 
ominąć.

Bernstejnowie ci mają brata neofitę 
wychrztę z zawodu urzędnika prywa­
tnego i koncesję tę przy silnej pro­
tekcji otrzymał właściwie brat-chrzc
ś c i ja m n .

N ieste ty  b y ł to ty lk o  pozór.

Kronika.
KALEND ARZYK TYGODN IOW Y.

Łaty
21 N iedziela; Eleonory
22 Poniedziałek: św. Piotra
23 W torek: Romany 

. . 24 Środa: M acieja
25 Czw artek: A nastazja
26 P iątek : W iktora
27 Sobota: Aleksandra.
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Spełnijmy szlachetny i pożyteczny 
Ojczyźnie uczynek.

S ie ro c in ie c  św . A nton iego  i B u rsę  
rze m ie ś ln iczą  w Rzeszowie buduje 
Komitet jako Ż y w y  P o m n ik  wdzię­
czności za przywrócenie wolności 
Ojczyźnie naszej w  1918 roku. M ło­
dzież rzemieślnicza wychowana pa­
triotycznie, zakładać będzie katolic­
kie warsztaty pracy, aby wyrugować 
obcokrajowców. Polska dla Polaków 
Komitet nabył plac obszerny, inży­
nier p. Karol Holcer zrobił bezinte­
resownie plany, M ag istrat je  z a tw ie r­
dził, teraz zbieramy fundusze, aby z 
wiosną rozpocząć budowę. Jak o  kto 
może, niech dopomoże ofiarą, posy­
łając ją czekiem P. K. O., który się 
kupuje na poczcie za  5 gr. i  wypeł­
nia na nim Nr. 190.027. Każdy datek 
zapisany bedzie w Z ło te j K s ię d z e  
D o b ro d zie jó w  i odprawia się za  nich 
Mszę św. w piewsza niedziele każ­
dego miesiąca. E x c .  Biskup Przemy­
śla A n a to l N o w ak  przesłał Komiteto­
wi oraz ofiarodawcom swoje Arcypa- 
sterskie błogosławieństwo.

W tej chwili, po otrzymaniu tejże 
koncesji w szy stk ie  w tej sp raw ie  upra  
w n ien ie  zo sta ły  oddane w  rę ce  żydów  
i  B ern ste in o w ie  sk o rz y sta w szy  z  chrze  
śd ja n in a  w  rod zin ie , o trzym ali to , cze  
go, ja ko  żyd zi, n ie  b y lib y  n igdy o s ią ­
gnęli.

W  ten sposób o ddały czy jeś rę ce  
w  żyd o w sk i p acht n aszą  u c zą cą  się  
m łodzież.

A pacht ten jest wyzyskiwany 
przez żydów w całej pełni.

Żydzi Bernslejnowie, właściciele 
kursów maturycznych „Wiedza" w 
swoim lokalu przy ul. Studenckiej 

umieścili całą administrację tegoż gi­
mnazjum.

Tam angażuje się personel nauczy­
cielski, tam pobiera się deklaracje od 
uczniów i przechowuje się kontra­

kty z nauczycielami.
W S Z Y S T K O  W  RĘKACH Ż Y D O W ­

SKICH!
A Kuratorjum krakowskie patrzy

na ten żydowski podstęp obojętnie 
i zdaje się o nim nie wiedzieć, nie 
widzieć go zupełnie.

Żydostwo zupełnie jawnie opano­
wało jedną z naszych placówek kultu 
ralnych działając na szkodę tych nai­
wnych rodziców, którzy oddają do ta 
kich bezwartościowych szkół swoje 
dzieci.

Gimnazja te mają jeden cel; celem 
tym jest jak nawiększy zarobek a nie 
nauka. Tak przynajmniej ocenia je 
społeczeństwo.

Młodzież z nauk tych nie  korzysta 
zupełnie, bo szk o ła  ta n ie  daje  żad­
n y ch  u p raw n ień  —  egzam in a jej n ie  
mają żadnej w arto śc i. N a u k a  o dbyw a  
się popołudniu . J a k iż  z  n ie j p o ż y te k ?

Czyż jednak i nauka stała się u  nas 
objektem żydowskich spekulacyj?

Niechże więc nasze Kuratorjum tak 
dbałe o czystość nauki i poziom na­
szych zakładów, wglądnie w  te taje­
mnicze żydowskie machinacje — i 
uspokoi wzburzoną, tą wiadomością 
opinję chrześcijańskich sfer Krakowa 
i Kraju.

Kuratorjum krakowskie może to u- 
c z y n ić  tem łatwiej, że ko n ce sy j n a  pro  
w ad zen ie  ta k ic h  za k ła d ó w  n au k o w ych  
nie w olno  wedle ro zp o rząd zen ia  n ik o  
mu u stęp o w ać, że są one ściśle przy- 
w iązE m e do osoby otrzymującej to u- 
p r a w n ie n ie .  A  w tym  w yp ad k u  za ­
szed ł fak t o b e jśc ia  tego ro zp o rząd ze­
n ia , gdyż w ła śc ic ie l u d z ie li! tu gene­
ralnego pełn o m o cn ictw a b ratu  żyd o ­
wi,

Ale tu w tym wypadku z góry mo­
żna było przewidzieć żydowski pod­
stęp i chyba jakaś bardzo silna pro 
tekcja mogła ten żydowski z góry 
zakreślony plan urzeczywistnić.

O p in ja  ch rze śc ijań sk ie g o  K ra k o w a  
zw ra c a  się  je szcze  ra z  z  go rącym  ape  
lem  do W ła d z  Szkolnych, b y  n ie  to­
le ru jąc  tych  żyd o w sk ich  w yb ieg ó w , 
u w o ln iła  n aszą  m ło d zież  od podstęp­
nej ży d o w sk ie j o p iek i.

Pedagog.

OD REDAKCJI:
Ta ważna placówka chrześcijańska 

mająca dać naszemu społeczeństwu 
cały szereg dzielnych rzemieślników 
mająca przyczynić się do powstania 
nowych warsztatów pracy, powstać 
powinna jak najprędzej.

Ambicją PT. naszych Czytelników 
powinna być jak najrychlejsza reali­
zacja tego szlachetnego przedsięwzię 
cia, którego inicjatorem jest znany 
działacz społeczny Ks. J .  A. Łukasz- 
kiewicz i skupiający się przy nim 
Ludzie dobrej woli —  Obywatele 
owiani prawdziwą miłością swojego 
społeczeństwa.

Instytucja ta jest potrzebna — bar­
dzo potrzebna.

Czytajmy co o niej pisze sam Czci­
godny inicjator Ks. Łukaszkiewicz: 

„Ileż to młodzieży rzemieślni­
czej przybywa ze wsi na naukę do 
miasta? W  Rzeszowie zapisano ich 
500. Rano przychodzą pieszo lub 
na kółkach z okolicznych wiosek, 
aby o 8 godzinie rozpocząć pracę 
we warsztatach rozmaitych, a wie­
czorem głodni i znużeni wracają 
do domu. — Czy deszcz lub śnieg, 
mróz lub błoto spieszyć muszą co- 
dzienie do pracy. W ielu z nich 
przeziębia się i nabawia chorób roz 
maitych".

„Sierotom i terminatorom trzeba 
dać dach nad głową, opiekę i wy­
chowanie narodowe. Miłosierdzie 
nolskie jest n ie w y cze rp a n e . Dla 
wielkiego celu otwierają się serca 
oatrjotów. dlatego widzimy tak wie 
le przvtułków w Polsce, które opie 
kuią' się młodzieżą, ratując ją z wię 
zów rozoustv i rozmaitych prądów 
wvwrotowych".
W eźcie więc kochani P. T. Czy­

telnicy i W y udział w tej wielkiej ak­
cji soołecznej i dorzućcie Wasz grosz 
do dobrego, pożytecznego dzieła.

Zrospaczony brakiem pracy poszu­
kuje od zaraz jakiegokolwiek zajęcia 
(bez wyboru) Znajomość stenografji, 
maszynopismo. Udzielam lekcyj skrzy 
piec oraz stenografji, niedrogo, su­
miennie. Zgł. ul. Zwierzyniecka 9 I. 
p. drzwi 3. pod „W. F.“ .

Żydzi niemieccy w obawie przed 
Hitlerem interwenjują u ministra 

Groenera.
Ż yd o w sk ie  s ło d k ie  s łó w k a  —  i żydów  
sk a  o baw a. —  G ro e n e r  z ie w a ją c  —  

p otęp iał an tysem ityzm .
Na żydów niemieckich padł blady 

strach. Możliwość przyjścia do rzą­
dów Hitlera a przynajmniej jego sy­
stemu wytrąca ich z równowagi i 
psuje im, jak to powiadają, krew.

Szukają więc żydzi na wszystkie 
Strony protektorów i asekurują się 
gdzie mogą. Stworzyli nawet związki 
subwencjonują .związki filosemickie, 
pakują pieniądze w partje polityczne 
włażą do gabinetów ministerialnych, 
a onegdaj wcisnęli się nawet do ga­
binetu niem. min. spraw wojsk, i we­
wnętrznych Groenera.

Zjawiła się tam delegacja złożona 
z żydów, przedstawicieli różnych Ve- 
rein‘ów.

Delegacja składała się z prezydjum 
„Zentral Vereinu" obywateli niemie­
ckich wyznania mojżeszowego" — 
dr, Brodnitza Bruno W eila, dr. Holen 
dra i adw. W ienera, —  prezydenta 
wszechniemieckiego związku gmin ży 
dowskich, radcy Leo Wolffa, prze­
wodniczącego Związku żydowskich 
żołnierzy frontowych kpt. Leo Le- 
wensteina oraz b. sekretarza stanu 
Juljusza Hirscha.

Delegacja ta przyszła do Groenera 
ze skargami na ruch socjal-narodo- 
wy. na Hitlera,

„ J u ż  n ie  ro zch o d z i się  o  n as"  —  
m ó w ił z patosem  gruby żyd  D r . B ro -  
dnitz —  „ T u  ro zch o d zi s ią  p, m in i­
strze , o p re stiż  N iem iec o ich  p o w a­
gę —  T e  h ece  h it le ro w sk ie , te  a n ty ­
se m ick ie  w ic h rze n ia  stan o w ią  w ie lk ie  
n ieb ezp ieczeń stw o  d la  w e w n ę trzn e ­
go ro zw o ju  N iem ie c”

Gadał w ten sposób Brodnitz, ga­
dali i inni żydzi i min. Groener znu­
dzony tą wizytą —  ziewając ukrad­
kiem, odrzekł, że i on potępia hece 
antysemickie i że będzie je udare­
mniał.

Znamiennem jest, że żydostwo, gdy 
rozchodzi się o jego skórę, zawsze 
wysuwa rzekomą troskę o interes da 
nego Państwa —  zawsze identyfikuje

całość swojej skóry z dobrem naro­
du. A przecież jasnem jest, że d obro­
byt żydostwa jest klęską Państwa — 
a nędza żydów dobrobytem tych k ra  
jów, których nie zdołali wyzyskać.

Moskwa - Amsterdam
° to  linja ta jnej b o lszew icko -żyd o w -  

sk ie j ko n sp irac ji,

Amśterdam był zawsze ośrodkiem 
żydowskiego komunizmu, który Roąji 
Sowieckiej urabiał dobrą opinję. w E- 
uropie i przygotowywał Sowietom 
drogę do różnych traktatów handlo­
wych.

Żydzi Amsterdamscy utrzymujący 
stały kontakt z bolszewizmemi działa 
Ii zawsze i działają nadal na szkodę 
Polski.

Nic więc dziwnego, że w chwili 
obecnej kontakt ten wzmocnił się 
jeszcze silniej i że z polecenia Mo­
skwy powstał w Amsterdamie zwią­
zek żydów wschodnio-europejskich.

Na Amstel 105 odbyło się . nawet 
uroczyste otwarcie lokalu tej organi­
zacji a wtajemniczeni mówią, że na 
uroczystości tej był obecny incognito 
przedstawiciel Sowietów1;

Ten odruch organizacyjny w Am­
sterdamie wywołany został prawdo­
podobnie szerzączym się w Holandji 
antysemityzmem i wzrostem ruchu 
narodowo-socjalistycznego.

Żydostwo mające tam wpływy na 
partje liberalną zwołuje ciągle w tem 
środowisku konferencje, które potę­
piają uroczyście pod żydowskim dy­
ktatem wzmagający się w kraju an­
tysemityzm.

Nie wiele to jednak pomoże. Z Nie 
mieć do Holandji przesiąka gwałto­
wnie idea hakenkreuzlerów a z nią 
nienawiść do żvdów.

Może niezadługo to gniazdo żydo­
wskiego komunizmu zostanie strą­
cone w sposób gwałtowny i skute­
czny.

P ra c o w n ia  K o stju m ó w  d am sk ich  
J .  STANO 
te l. 105-77.

K ra k ó w , R y n e k  G ł. 7.
 o§o------



Jak  daleko sięgają żydowskie 
wpływy i żydowska korupcja.
Z N IE D A W N E J  p r z e s z ł o ś c i  

Z A M O Ś C IA .
b ó s t w o  jest niebezpiecznym 

czynnikiem w Państwie wie każdy 
« lak daleko sięgają jego wpły- 

1 jaki łącznik istnieje pomiędzy 
żydami różnych Państw —  mało jest 
M 'auornem nawet tym którzy śledzą 
Ddostwo i jego plany.

i ■an. szczegół żydowskich wpływów 
odsłonił fakt, jaki miał miejsce jeszcze 
w 1919 roku.

Było to w Zamościu.
*'a czele wojsk w Zamościu, stał 

generał Listowski, przedwojenny pod­
pułkownik rosyjski, który wróciwszy 
z wielkiej wojny zorganizował w Za­
mościu wojsko polskie. Nie było wów 
czas jeszcze całkowitej organizacji ar 
mji i jenerał musiał się sam starać o 
ekwipunek dla wojska. Miał kłopot 
z brakiem karabinów. Zwierzył się ze 
swoich kłopotów starej żydówce, daw 
nei znajomej, która mu codziennie 

Przynosiła pieczywo. ,,Ja  panu coś po 
*dem, ja Panu dam takiego żydka, co 

J nu dostarczy co Pan potrzebuje" 
“i PQwicdziała mu. Tegoż dnia przy- 

°  generała syn tej żydówki — 
i nazywa się Borenstejn) —  i po­
prosił o szczegóły. —  Gene­
rał polecił mu wystarać się o kilka 
tysięcy karabinowy Żydek ten zwró- 
C“ sie do  swojej rodzonej siostry w 
“ trlinie, a ta znalazła tam żyda, któ- 
D u zrewoltowanych Niemców zdołał 

uPić dwa wagony karabinów, wysła 
ną ziemie polskie w zaborze Prus- 

J j 1 ’a^° ładunek wapna (najniższa ta 
r'U9ł Generał Listowski oosłał ofi­
a r a  zaopatrzonego w gotówkę a ten 
w k u p ił od ekspedytora, za umówio- 

cenę to „wapno".
’ Czy tu działała zdolność, czy sto­

sunki i korupcja?
C h y b a  t o  d r u g ie .

D la c z e g o  z o s ta łe m  a n t y s e m it ą ?
Jeszcze  jako mały chłopak —  kupiwszy

sklepiku CC w cukierków w żydowskim
+ f auwa:'ylem po wyjściu ze skle- 

e żyd mi wydal „czw oraka" za dużo. 
^czworaka'' oddałem. —  Żyd

reń g o j'V —S R 1 rzekł d? ,swe> Sury " du‘ 
^  żyd In* • W. bardzo boga­
c i  mi 100 n}łti*  tysiące o jca puszczający) 

Po n J j  Za wielę, 
w iar*; . l,u — przywołałem go z ka- 

N ! '  ? łotych oddałem —  obraził się. 
wałe ° WlSZ p a n ' Powiada „nie spodzie- 
m a łJ?  SI  ̂ po panu —  aby mi pan przery- 

grę w karty —, myślałem że się nie wie- 
 ̂ f . co sta?° — zmiął papierek, schował 

3W O dszdł 0d kam ‘z ‘ ' n' e żegnając

'•ydzi ^d y. w Późniejszem życiu w ielokrotnie 
mnn m“ ' e oszachrow ali lub perfidnie ze
cie;r,jPD* t? pi,; ~  p rze jrzałem . i teraz nie
'  9 'ch i walczę z nimi ile mych sił. ■

N ie-Chałnc

Wrażenia z chwilowego pobytu 
w Słonimie.

tr^^mW*atC' c’c ' a wędrownego „Panopticum" 
“ustępujące spostrzeżenia:. 

tem" ędąc Słonim ski nie wiedziałem o 
dai* ZA. Są sklepy rzeźnicze, k tóre  sprze- 
ku kil'''50 w°tow e (Lew icka i jeden w ryn- 
't>lvm l r °  nazwę zapomniałem). Byłem  
-ci , “ lentem u żyda, kupując nieraz ko­
ki) °>owe. Żyd żądał odemnie 60 gr. za

Przecb 80 ^  k «>-
iauw ażyi ? raz k ° ł°  sklepu Lew ickiej 
mieniu nab* >mi<;so wołowe i ku awemu zdu- 
cii i znainrX .m. k °ści wolowe, bez protek- 
łogika i sen*° b *’ po 20 gr. kilo. Gdzie jest
wa: Przyjechaw sP2°vWać Up Żyda/.
tom urządzić je Z  %. ..Panopticum , chcia-
“hoć burmistrz zI aJ T ' ™ * '  Tl nkn' ~
ska. z wicebtirm, * Slę- ale rada m ,e,‘
dzi nie ćh cio f 6® na czele- sami ży'
wiązanfu rady -P° ZWolR- Dopiero po roz­
mył obrany czv .n? wycl1 wyborach, kiedy 
wiceburmistrz „u z. urz?du postawiony
dą uzyskałem c "to>ianin, z wielką b ie ­
li' »to nie bytn -  na ry“ ku. żydzi bruździ­
c i e  m o *e pyto n z  w iększości w radzie. -  
ku zmuszony u. j  “zyskać placu na ryn- 
w budynku S t I ,C® ^ ^ o a ją ć  plac u żydów 

tu?*na z Ogniowej**. Umowa hy-
delmckim, tenuta a j Za® "S tra ż y ", żydem S ie  
m iesięcznie płatna w ® r2awna placu 250 zł. 
wie było zastrzeżone * 6ck ra ta ch. W  umo 
ptwarcia widowiska czas 1'czy sie od

Jednak, po upływie 10 A°- żyd si<? zgodził, 
“pominął się 0 dnigs r a t l  a  miało być 14 
* « « > »  nie chciałem  sie z « o ^ - C% r czywi- 
ć l  ’ mi w eiście do mego P W ńwczas 
whcac uniknąć awantury ',Pan°P t’cum .

ezwać polirjp t<łAr ,  t Dł,SZOny byłem 
®“ to korzystnie n «  ZałatJw ,ł.a ^ ra w e  dla 
ka bezczelność dochpdzi żydow-

Dzii i r , .  w-ohec chrześcijan?
a,4 ?  druitą żvdo !? mar“ do zanoto- 

W  braku I i ? ’ 1 ’  bezczelność.
go noclegu nocuję w ży­

dowskim hotelu, mam maleńkiego pieska 
foksterjera. Dziś wychodząc z hotelu pies 
uszczypnął jakiegoś żyda w nogę, ale tak 
ostrożnie, że naw et śladu nie było. Pow sta­
ło wielkie zbiegowisko. Żydzi z drągami 
rzucili się na mnie —  i n ikt nie staną) w 
mojej obronie tylko obyw atel od którego 
kupuję „Hasło Podw aw elskie". Żyd jeden i 
drugi uderzy i ucieka, a pozostała reszta 
dla zatarcia śladów, uspakaja. Na domiar 
złego znalazło się kilku szabesgojów, k tó ­
rzy buntowali żydów przeciw mnie, krzy­
cząc. „Daj mu", „Na policję z nim", „Nau­
czyć go". Między nimi — najw ięcej krzy­
czał funkcjonariusz państwowy z poczty, 
w mundurze (Czyż nie wstyd i hańba dla 
tego funkcjonariusza polskiego?) Nawet za­
szło takie ,,qui pro quo" że żydzi myśląc, 
iż on sta je  w mojej obronie, zaczęli go wy­
myślać, wtedy dopiero zbaraniał i wstyd 
mu się zrobiło samego siebie. Gdy katolik 
sta je  w obronie swego, to wrzeszczą: „Co 
to pana obchodzi?" a sami w obronie sw e­
go, zabiliby goja, i to w ten sposób, że w i­
now ajcy nie można znaleźć. O becnie mam 
lat 53, byłem dużo zagranicami Polski, a 
takiej żydowskiej bezczelności nigdzie nie 
widziałem.

S T . P.
W łaścicie l wędrownego 

„Panopticum".

Dlaczego chrześcijańskie sklepy 
przy ul. Sienkiewicza w Krakowie 

zaopatrują się w żydowskie 
pieczywo.

Takie pytanie, już od dłuższego 
czasu, zadają sobie obywatele K ra­
kowa, mieszkający przy ul. H. Sien­
kiewicza i w okolicy.

W sklepach tych rzadko kiedy mo­
żna kupić pieczywo firmy chrześci­
jańskiej, choć przecież nawet nieda­
leko, znajdują się doskonałe, nasze 
piekarnie.

Firmy: Molicki i Zieliński mogłyby 
równie dobrze dostarczyć pieczywa, 
jak Ziarno, Armer, Mondschein, lub 
Abrahamer.

Czyż klijentela chrześcijańska ma 
wobec tej nielojalności naszych skle­
pów narażać się na niewygodę cho­
dzenia po chleb do innych, odleglej­
szych sklepów? Chyba sklepy chrze­
ścijańskie przy ul. Sienkiewicza za­
oszczędzą jej tego trudu i będą się 
starały dostarczyć zawsze chleba z 
piekarni firm chrześcijańskich.

Tą drogą jeszcze raz apelujemy do 
naszych P- T. Kupców, by okazali 
swój patrjotyzm i zrozumienie dla 
własnego interesu.

O b y w a te le .
— -ogo-------

Jak to chrześcijanin obywatel 
krakowski wyszedł na żydzie i na 

patt fonie.
Nasze nawoływania; „nie wchodź­

cie w kontakt handlowy z żydos­
twem" są częstokroć grochem rzuca­
nym o ścianę.

Dopiero doświadczenie na własnej 
skórze otwiera oczy, głuchym na na­
sze wołania.

Tak stało się niedawno w Krako­
wie.

Do sklepu Blitza Pinkusa przy ul. 
Krakowskiej 30 przyszedł niedawno 
z zepsutym patefonem klijent-chrze- 
ścijanin.

Żyd oglądnąwszy aparat, obiecał 
dać w nim nowe angielskie sp rę ży n y  
i zażądał 16 zł. za naprawę.

Gdy klijent odebrał patefon i za­
płacił już zań, przekonał się, że żyd 
spoił tylko starą, zepsutą sprężynę —  
a gadanie o nowej sprężynie angiel­
skiej było zwykłym oszustwem.

Tak to wychodzi się na interesach 
i na kontakcie z żydostwem.

MAGAZYN I PRACOWNIA OBUWIA

Whiirabw Ul MANfl
K r a k ó w ,  u l .  L u b i c z  3 0 .
Wykonuje obuwie luksuso­
we według najnowszych 
fasonów, oraz turysty­

czne i narciarskie 
i t. p.

Przyjmuje v»stelxie reoeracie.
Wykonani* staranne i pnoHtaaln* 

po cenach Konkurencyjnych. —

HANDEL 
T O W A R Ó W  MIESZANYCH

! Jan  K ub i sz ,  Krosno !!
poleca w szelkie tow ary ko onjalne, 

gospodarskie, przybory szkolne, 
galanterja.

—: Ceny bardzo niskie I :— 11

W  SĄ D Z IE K R A K O W SK IM  sędzia p. 
Dr. Krupiński uwolnił od winy i kary a k a ­
demików, uczestników dem onstracyj b o jko­
towych w Krakow ie. Żydzi starali się konie­
cznie dowieść winy oskarżonych, lecz praw 
da zwyciężyła żydowską chęć zemsty.

PRO F. CUZA wygłosił w parlam encie 
rumuńskim płomienną mowę pochw alając w 
niej nadgraniczna straż, która w Soroka 
spełniła swój obowiązek.

Prof Cuza domagał się odznaczenia dla 
tej straży.

W A RSZ A W A  ZNOWU S IĘ  RU SZA . —
Na jednam z posiedzeń antysem ickich w 
W arszawie rozpatrywano sprawę niedaw ­
nych m anifestacyj na terenie Uniw ersytetu 
W arszawskiego.

Po zaopiniowaniu, że akcja  była dobrze 
rozpoczęta, lecz słabo przeprowadzona po­
stanowiono akcję1 tę wzmocnić. A kcja  ma 
być rozszerzona na lokale rozrywkowe opa­
nowane przez żydostwo.

ŻYDZI „L O JA L N I". W W arszawie za­
kończył się w Sądzie Okręgowym jeden z 
wielu procesów l. zw. „techników " komu­
nistycznych. W wyniku przeprowadzonej 
rozprawy zapadł wyrok, którego mocą —  
Leon Karcm an skazany został na 6 lat c ięż­
kiego więzienia, Samuel H erbst na 6 lat, 
Srul Zylbersztejn na 3 lata, Ju d a A rja W ar 
szawski na 6 lat, M iecz. Szustkiew icz na 
5 lat, Abratn Rozenfeld na 4 lata, Chaskiel 
Goldman na 5 lat, M ojsze Luksenburg na 
9 mies. więzienia i Joch w et D am jan —  na 
3 la ta  więzienia.

RÓW NIEŻ W  LU BLIN IE rozpoczęła się 
przed sądem okręgowym nowa rozprawa 
karna, w której na ław ie oskarżonych za­
siadło 9 osób: M oszek K ac, Sura Orenstein, 
Grzegorz Torbiczak, Hawa Drukier, Bazyli 
Petrapoluk, Antonina Bernatow a, Rubik, 
Tragan i Szady, którym akt oskarżenia za­
rzuca udział w spisku zorganizowanym 
przez t. zw. Komunistyczną partję zachod­
niej Ukrainy.

Oskarżeni działali na terenie Chełm a i 
częściow o W łodzimierza W ołyńskiego, ko l­
portując bibułę i agitujac w czasie w ybo­
rów do Sejmu za K. P. P. —

Na mocy wyroku skazano Surę O ren­
stein i Bernatow a po 4 lata więzienia. Tur- 
biczak, Petrapoluk i Rubik po 12 miesięcy, 
Drukier została uniewinniona.

ŻYDZI M IĘD ZY SO BĄ . W  W arszaw ie 
żydzi komuniści napadli na lokal sjonisty- 
czny „Poaley S jo n " i zdemolowali jego urzą 
dzenie, natom iast w Kaliszu młodzież cha­
sydzka tzw. „bachury" urządziła napad na 
„Talmud T o rę" w czasie bójki młodzi ma: 
chabeusze ponieśli dotkliwe szkody. Po b ó j­
ce zostały ślady w postaci krwawych plam 
i poobrywanych pejsów.

L EIBA  ZAŁKIND, domniemany zabójca 
śp. W acław skiego, został onegdaj wypusz­
czony z więzienia w ileńskiego za kaucją 
3000 zł.

W  B E R L IN IE  ZAKOŃCZYŁ S IĘ  P R O ­
C E S oskarżonych o zaburzenia antysem ic­
kie, hr. Helldorfa i towarzyszy. Oskarżeni 
zostali uwolnieni,

ŻYDZI S IĘ  SK A RŻĄ . Studenci żydzi: z 
Polski studiujący w Pradze i w B ratysław ie 
wysłali delegację do czechosłow ackiego mi­
nistra Oświaty w celu zaprotestow ania prze 
ciw podwyższeniu opłat dla cudzoziemców.

ZAŻYDZONĄ IZ B Ę  L E K A R SK Ą  ODŻY- 
D Z A JA  lekarze ze Śląska niemieckiego. 
Izba lekarska we W rocław iu ma 35 proc. 
żydów a iednak tego roku ani jeden żyd 
nie został tam wybrany do zarządu.

I  W  A N G L JI S IĘ  NA NICH POZNALL 
Ponieważ żyd sir H erbert Samuel w vstąpił 
przeciwko nowej polityce celnej rządu an­
gielskiego zaatakow ała go prasa konserw a­
tywna oiszac: „Żyd Samuel jest podobny do 
żyda Shylocka. Również on domaga się  fun­
ta mięsa z piersi partji konserw atystów , ma 
jac na względzie interesy swego polityczne­
go handlu". O cena ta świadczy, że i w An­
glji bndza sie refleksie antysem ickie.

M O BIL IZ A C JA  S Z A B E SG O JÓ W . Ży­
dostwo w Paryżu przeciw Cuzie i rmzeoiw 
Rumuni; zo-ćanizow ało szabesgojowski Cen 
tralny K om itet do walki z antysemityzmem, 
który potępił wypadki w Soroca. Liga ta 
„żada" dalszych, przychylnych dla żydów, 
doełi„d7ea w te; snrawie.

W  C 7 E rp to « !L 0 W A C JI, W  R 7 Y M 0 W -
S K IE J  SO BO C IE  aresztow ano żydów notar 
jusza Fuerygo i dentystę R einitra, jako 
sorawców zastrzelenia chrześciianm a z Ko- 
hawy. F a k t ten miał m ieisce w 1918 roku. 
W czasie rozruchów antysem ickich w tei 
wsi 7-ySzi ci sprowadzili oddział złożony z 
żydów i bez sadu rozstrzelali czterech nie- 
w'novch obyw ateli Kohawy. Śledztwo to ­
czy sie już od dawna, lecz ludnoś" terrory­
zowana przez żydów dłu<*o ukryw ała nazwi 
ska sprawców tego żydowskiego mordu.

O D PO W IED ZI R E D A K C JI.
W P. Stanisław  Stróżak. W iersz dobry, 

ale tendencja osobista. Prosimy o inne prób 
ki talentu, lecz treści ogólnej.

W szystkim  P. T . naszym Czytelnikom, 
którzy przysłali wiersze konkursowe, dono­
simy, że będą ukazywały się po kolei. P ro ­
simy więc o cierpliw ość.

Książki do nabycia.
N a b yw ca  n astęp u jący ch  k s ią ż e k  

n au czy  s ię  w ie lu  rze czy  p atrio tycz­
n y ch  i w spom oże Fu n d u sz  P ra so w y  
„ H a sła  P o d w a w e lsk ie g o " :

1) Leg e n d a  o W iś le  i  H isto ria  o  k r . 
C h ro b rym , czyli pierwsze zdobycie 
Bałtyku. Cena 2 zł.

2) H isto rja  T o w , Jaszczu ro w eg o , 
czyli drugie zdobycie Bałtyckiego 
morza. Cała historja Krzyżaków, — 
Grundwald, zdrada Witołda. Cena 9 
złotych.

3) S z k ic e  P o w ie śc io w e  aktu aln e . 
Cena 3  zł.

4) R u s in  je st P o la k ie m  o b rząd ku  
greckiego. Wyjaśnienia historyczne, 
potępiające Ukraińców. Cena 65 gr.

5) D z ie ń  Z ad u szn y  w  G ru d z iąd zu . 
O Krzyżakach, Witoldzie i Jagielle; 
Cena 1 zł.

D o  n a b y c ia  w  A d m in istra c ji „ H a ­
sła  P o d w aw e lsk ieg o "  K ra k ó w , u L  S to  
la rs k a  6.
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Na fundusz prasowy nadesłali:

W P. Euien, Rymanów 2.—
Przew. Ks. W alerjan W ierzbicki, Obozy 3.—- 
W P. W iktorja  W aśkow ska, Krynica 3.—  
W P. Karm ańscy N otarjat, Żywiec 5.— 
W P. WTadysław D aniec, Oświęcim 4-— 
W T. J .  K. Zakopane 2.—

Na fundusz prasowy złożono na ręce  p. 
O nisiewicza w Rokitnie 25 zł. i 20 gr. Sym ­
patycy i Czytelnicy.

Na fundusz prasowy zebrano w Zamo­
ścia :
W P. Stupecki W ładysław  — .5Ś
W P. Ogórek W ładysław lA -
W P. Syta  Ja n  i .—
W P. Jonasów ka Stanisław a — .50
W P. M ateja Stanisław  i *—
W P. M aliczew ski A lfred 1.—
W P. S try jek  M ichał — .50
W P. Kowalczuk Stanisław  — .50
W P. M alec P iotr l . _
W P. Rodak Jó z e f — ,5<j
W P. S try jek  Ja n  —.5^
W P. Gąsiórow ski Bolesław  — .5<1
W P. X . Y. — .50
W P. M aciurzyński Leon 1. - -

Na fundusz prasowy zebrał Józef R. Mn- 
sakow ski w S try ju : ' T;
W P. Jó zefczy k  Ja n , S try j — .50
W P. L. A., Grabow ce 1.—
W P. P. J „  G rabow ce ‘ — .60
W P. S. J .  S try j — .20
W P. S. J .  Sokołów  — .50
W P. Tyro Jó zef, S try j — .50
W P. W olf Stanisław , Siemiginów — .̂50

Na fundusz prasowy zebrała Halina Sa- 
ków na: 1
W P. Chlebowski, Kraków L-Li
W P. Podobiński, Kraków 2 .-—
W P. B .andys, Kraków 1 —
WP. Kulinowski, Kraków 1.-4
WP. Noworolski, Kraków 
W P. „Tepege", Kraków  3 4 -
W P. Bujarek, Kraków  1,—•
W P. W aw rzecki, Kraków  t r —

Wszystkim powyższym osobom składamy 
serdeczne podziękowanie staropolskiem  —  
„Bóg Z apłać".

Co grafa w Kinach?
Kino A pollo: Niezrównany i jedyny film 

polski, czarujący muzyką pieśnią i grą weź 
dłtig noweli Elizy Orzeszkow ej CHAM —i 
z Krystyną Ankw icz i Cybulskim.

Kino Sztuka: Czarująca B eb e Daniels w- 
RIO RICIE.

Kino U ciecha: Film ze złotej serji jubi­
leuszowej R A J UKRADZIONY z Nancy 
Carroll. —

Kino W anda: Adam Brodzisz, Bodo* P oi 
gorzelska, M. Bogdy w filmie BEZIM IEN NI 
BO H A TERO W IE.

Kino B agatela : Na ogólne żądanie wzno­
wione arcydzieło muzyki B Ł Ę K IT N Y  DU­
N A J.

Kino S łoń ce: Dźwiękowy film podróżni­
czy TARZA N  W  DŻUNGLI.

Kino Św it: film podróżniczy W  D A LEK I 
ŚW IA T.

Dom Żołnierza Polskiego: Sobota wiecz. 
jD W IE  S IE R O T Y " dramat, Niedz. pop. 
„W E SE L E  R E 7 F R W IS T Y "  Niedz. wiecz. 
„D W IE S IE R O T Y ".

Z Wiel czki
Wielickie „ r u m b a r b a r u m ”  . . .

Przed miesiącem policja miała w yłapać 
komunistów żydów, tw orzących w W ielicz­
ce własną jaczejkę —  i jakoś potem uci­
chło. Możeby m iejscow e władze odkryły rą ­
bek tajem nicy, jak to było, bo publiczność 
ciekaw a i różne _ czyni domysły. Jed n i po­
dają liczbę w ielickich komunistów żydów, 
na gorącym uczynku przyłapanych na 12 —  
drudzy na 8 . Pow iadają, że odkryto 2  ta j­
ne m iejsca ich schadzek: w Rynku i przy 
ulicy K ościelnej —  a ktoś podał i 3 m iej­
sca przy ul. K rakow skiej. Tw ierdzą, że 
przyłapano „bibułę" —  że 8 z nich aresz­
towano — miało zbiec w nieznanym k ie ­
runku —  a 2 zostawiono na wolnej stopie, 
a z tych miał być syn jednego z „dygni­
tarzy" żydów! Są i tacy, co mówią że w ła­
śnie ci, co zbiegli —  mieli dopuścić się nad­
to splugawienienia kałem  ludzkim relig ij­
nych obrazów na stacjach  w ielickiego k la ­
sztoru O. O. Refo-m atów  przed kilku mie­
siącam i, co nasi „katolicy" jakoś pobłażli­



N i e  k u p u j ą c  u  ż y d ó w  z m n i e j s z y s z  b e z r o b o c i e  
w ś r ó d  r o d a k ó w  p o z b a w i o n y c h  m o ż n o ś c i  p r a c y .

o sgji nltliffl uliuith i Kicta
miną do żyda, ten bierze ją na bok 
i mówi: —  Poco się pani łaskawa 
ma kłopotać? Niech ten kłopot bę­
dzie na mnie! Nuu?

—  Jak to  na pana? pyta kobiecina.
—  Ano tak, że pani da mi listę 

płacy męża, czy syna, żebym ja wy­
bierał pieniądze a ja dam zato za­
wsze towar, no i gotówkę, jak trze­
ba będzie.

Kobietka myśli, myśli i nie mogąc 
wymyśleć rady, zgadza się. Lista pła­
cy wędruje do żydowskiej szufladki.

I co się teraz dzieje? Żyd1 wybiera 
tygodniowe zarobki całych rodzin do 
swojej kieszeni, skazując ofiary wła­
snej głupoty na nędzę.

Gorsze jeszcze. Bez tych kart płac 
robotnik nie dostanie się w razie cho 
roby do lekarza. Zdarzały się wypad­
ki, że wskutek tego braku, odcho­
dzili ciężko chorzy od drzwi ambu- 
latorjum lekarskiego, bo karta była

u żyda a żyd nie chciał je j wydać,
W ten sposób całe rodziny wielic­

kich, dzielnych, robotników duszą 
się w żydowskich pajęczych sieciach,, 
jak muchy, a władze kopalni jakoć 
dziwnie obojętnie traktują ten n ie­
normalny stan popadania robotnika 
w żydowską niewolę. Istnieje prze­
cież jakaś ochrona płac robotniczych 
tembardziej, że płace te są prawie 
że głodowe. Czy Zarząd kopalni nie 
wie o tym żydowskim skandalu, ® 
tym wyzTsku, który dzieje się pod 
jego bokiem?

Jeśli nie wie, to niech wglądnie. 
Dobrobyt robotnika lezy przecież w 
interesie nie tylko Zarządu monopo­
lu solnego, ale i Rządu i całego Pań­
stwa. Jeśli biedny robotnik i jego rę ­
dzina jest bezradna wobec tych ży­
dowskich' sieci, to Zarząd kopalni p* 
winien zerwać te sidła i położyć kros 
tej obskurnej żydowskiej pułapce.

wie znieśli.. Między tymi miał być ów s ła ­
wny żydek z Klasny, co przed poborem do 
w ojska udawał w arjata —  i wył po całych 
nocach razem z psami do księżyca, a potem 
magle wyzdrowiał... i pokazał goimom w ie­
lickim , co potrafi... Notujemy te rozmaite 
pogłoski o w ielickich żydach komunistach 

a apelem  do m iejscow ej policji, by zechciała 
w ielickiej ludności w yjaśnić, jak to było -— 
i ile w tem prawdy, by w reszcie przestała 
się niepotrzebnie strachać i niepokoić. W y­
maga tego dobro publiczne. Przytem  prosili­
byśmy o nazwiska komunistów żydów, b y ­
śmy wiedzieli z kim mamy do czynienia...

Tu miałem wspomnieć o żydowskiem 
„Z iarnie", co pod maską polską i katolicką 
sprzedaje zboże i mąkę m iejscow ej ludno- 

; ści —  chleb, bułki i t. p. pieczywo —  ale 
jakiś poczciwy „obyw atel" już mię wyprze­
dził w „Haśle Podw aw elskiem ", za co mu 
serdecznie dziękuję. W yw ołało to w m ieście 
aenzację: „I tam  są żydzi**!.

Czy to prawda, że w ochronce kolejowej 
t. zw. „przedszkola" przy ul. N iepołomic- 
kiej, które założyli polscy i katoliccy ko­
lejarze —- są także żydowskie bachory? —  
E jże, Panowie kolejarze —  nie wstyd wam? 
Zapom nieliście o ukamienowanym przez ży­
dów we W ilnie ś. p. W acław skim , m ęczen­
niku za W iarę i O jczyznę? A co na to m iej­
scowy „Związek Obywatelski*", który po­
dobno tem przedszkolem się op ieku je?! —  
Panowie i Panie, Polacy i Polki —  popra­
w cie się! A czy tam jest godło naszej w ia­
ry i ojczyzny?! Do kogo się modlą polskie 
i k ato lick ie  dzieci w tem przedszkolu?! —  
A kto tam ma opiekę duchową nad młodzie 
ż ą?  Z pewnością nie rabin! K sięże D zieka­
nie — i Szam belanie —  proszę tam zajrzeć! 
Nie czekać na zaproszenie! To jedno z pier 
wszych zadań miejscow ego duszpasterstwa. 
Nie dać się wyprzedzić rabinowi.

Jakoś nie widać poprawy —  ani w pry­
watnem Gimnazjum żeńskiem —  ani w hi­
p otece Sądu grodzkiego —  ani w państwo- 
wem Gimnazjum męskiem —  ani w U rzę- 
dkie skarbowym: wszędzie żydzi dalej urzę­
dują po dawnemu! W  gimnazjum żeńskiem p. 
M ajzeles spełnia nadal sekretarstw o i skar- 
bnictw o, jakby tego nie mogła załatw iać 
sama p. Dziewulska, dyrektorka zakładu. — 
Polski szlachcic nie potrafi się obejść bez 
żydka na swym folwarku. A  posada m ate­
m atyki musi być koniecznie w rękach ży­
dowskich. Zachoruje jedna żydówka — 
„złomni nogię”, to ją „muszy" druga żydów­
ka zastąpić. A nauka języka n iem ieckie­
go tak samo! Polak czy Polka —  tegoby 
nie potrafili... A  dziwna rzecz, bo p. D zie­
wulska pochodzi z W arszawy, gdzie zro­
dził się pierwszy bo jkot żydów... Skąd ten 
fflośemityżm u niej) Przykro nam jest za j­
mować się je j osobą, ale zmusza nas do te­
go nasz obowiązek obrony polskości w na- 
aaem narodowem szkolnictwie, którego p. 
Dziewulska —  jako Polka nie przestrzega. 
Tak samo przykro nam, gdy przypomina­
my ten  obow iązek kierownikom innych za- 
Liaćów publicznych w Wieliczce. Co w hi­
potece Sądu grodzkiego chce jeszcze daw- 
ao spensjonowany Fuhrschmied? Czy nie 
ma tam nikogo, coby go zastąp ił?! A  podo­
bno p. sędzia M uller je st sprawami egzeku- 
cyjnem i bardzo przemęczony. P. Rosenberg 
d aje  mu tyle zajęcia —  że przydałby mu się 
jaki urlop. Trzeba go zaszanować koniecz­
nie. A p. M ondschein —  w Skarbie, a p. 
Spaetów na w gimnazjum?! Czy Polacy — 
aa ich miejsca nie nadają się? Oj my P ola­
cy biedni —  każdy musi mieć swojego żyd­
ka —  albo E sterkę... bez żyda ani rusz!

Jestem  na balu pewnej grupy politycz­
nej. Tańczę z pewną panią ze „Związku Pó­
łek" —  „rum barbarum ", czy jak sie tam na­
zywa —  i widzę, jak  inna pani „P olka" tań­
czy ze żydem M olknerem .. Mimowoli wy­
rwało mi się zdanie: „I tu nie obejdzie się 
bez żyda? Na to moja p. „P olka" urażona: 
„A —  co to żydzi —  nie są lndźmi?" Zdę­
białem ... Zaczęły mi się nogi chw iać.. „Rum 
barbarum " mi się popsuło. W lazłem mojej 
„P olce" na nogę —  aże kw ikła. Lecz szybko 
połapałem  się i tańcząc dalej, tłóm aczę je j, 
że jeżeli żydzi są „ludźmi" —  i to „wybrany 
m i", to my, jako  chce talmud —  musimy być 
„bydłem ", a ja  z tym gatunkiem nie tań­
czę... i bezwiednie zostaw iłem  ją na środ­
ku sali i prędko zwiałem. Czy dobrze zro­
biłem , nie wiem —  ale nie pozwoliło mi mo 
je polskie i k atolick ie sumienie.

Tu przypomniały mi się słowa inż Stadni 
ckiego, który był jakiś czas w W ieliczce: 
Nie roznmię. jak tutejsi Polacy — moga się 
tak bardzo bratać ze żydamL Żydzi należą 
do Kasyna urzędniczego. Żydzi chodzą na 
zabawy kasynowe i t. d. U nas (w Kongre­
sów ce) tego nie ma.... i ja nie mogę dłużej 
na to patrzeć"... I nie długo opuścił W ielicz 
kę. Dzielny człow iek —  prawdziwy Polak 
i katolik —  nie zniósł bratania się wielic­
kiej inteligencji ze żydami i wolał pójść na 
prywatną posadę, aby dalej nie patrzeć na 
brak patrjotyzmu u tutejszych Polaków

Wieliczanin.
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Z Nowego Targu
Apel do naszej Inteligencji.
Ja k o  zsolidaryzowani z „Hasłem Pod­

w aw elskiem " chcem y zawsze na każdym 
polu służyć Wam, choćby nawet takiem i 
wiadomościami, jak ie tu obecnie podajemy.

Tutaj, na Podhalu, handel i przemysł, 
żydostwo praw ie zupełnie opanowało, lecz 
gdy już dało się każdemu odczuć, zaczął 
się budzić u nas antysemityzm.

A le zapytajmy się tutejszych, kto bu­
dzi Naród Podhalański do wydobycia się 
z drapieżnych szponów żydostw a? Kto rzu­
ca św iatło uwięzionym w szponach niezli­
czonej zgraji licytantów  żydowskich, wy- 
sprzedającyęh biednej ludności ostatnie gra­
ły ?  V  - k i ®

U  ijM e
Żydostwo ma różne sposoby wysy­
sania pieniędzy z kieszeni gojów, 
którzy poddają się woli potomków 
Szekspirowskiego Szylloka. W tej ro 
bocie zawodowych końskich pijawek 
celują, jak nam donoszą, żydzi z Wie 
liczki.

By wyssać biednych górników do 
ostatka, wpadli oni na sprytny i god­
ny piekielnego patentu, sposób.

Ja k  to się dzieje?
Zaczyna się niewinnie. Idzie żona 

jakiegoś biednego górnika do sklepu 
żydowskiego. Żyd prawi jej grzecz­
ności:

—  Takiej zacnej kobiecie, jak pa­
ni dam i na kredyt! Czemu nie? Po­
co ma pani zaraz płacić. Skutkiem 
tych słów, naiwna żona, czy córka 
górnika otwiera sobie kredyt. Kredyt 
jak kredyt! nie odrazu się płaci, żvd 
dalej borguje, dług rośnie. Gdy kli- 
jentka przychodzi z nieszczęśliwą

Antysemityzm rodzi się w najniższym 
zaledwie średnim elem encie są to ci już nau 
uczeni biedą i żydowskim wyzyskiem. — 
Inteligencja nie wszystka, ale w 80 proc. 
obecnie popiera żydów.

Przeto apelujem y do was Inteligenci, —  
abyście dali dobry przykład, przez popie­
ranie wszelkich instytucyj katolickich tak 
w Nowym Targu, na ca łe j ziemi Podhalań­
skiej, jak w całe j Polsce.

W zywamy W as Inteligencję bez wzglę­
du na przekonania polityczne, ażebyście od 
te j chwili popierali tych którzy świadomi 
celu, i pragnący naprawdę dobra w O jczy­
źnie naszej wystąpili jaw nie do walki o lep­
szy byt i silną Polskę, ażeby wrogowie na­
si zewnętrzni oparci o siły kapitału w ro­
gów wewnętrznych widzieli potęgę naszej 
siły. Je ślib y  ktoś z was inaczej budował 
Polskę, podobny będzie temu, który zamiast 
od fundamentu, zaczyna od dachu. E l'ta  
umysłowa musi już ten prąd wytw orzyć, już 
dziś, jeżeli tego nie uczyni, czeka ją zagła­
da przez zalew komunizmu, stworzonego 
przez obecny kryzys światowy i żydostwo. 
Musimy być silni, muszą się znaleść kupcy 
z odpowiednim kapitałem , ażeby tu w No­
wym Targu, otworzyć hurtownie lub też ma 
gazyny uniwersalne. T rzeba to wszystko 
zrobić. To będzie czyn, praca aktyw na pew 
na zwycięstwa. B racia  W ielkopolanie, mo­
gą w iele zdziałać. Polska dla Polaków , po­
stara jcie  się o jedną taką hurtownie kato­
licką choćby w Nowym Targu. Kupcy kato ­
licy obecnie otrzymują towary ze składów 
żydowskich. Drobni kupcy wszelkie towary 
do swoich sklepików nabyw ają li tylko ze 
sklepów -żydowskich.

Propaganda kupowania u katolików  jest
bardzo silna, ale cóż to pomoże, jeżeli to ­
war jest kupowany przez naszych sklepika­
rzy przez żydów i spedytorami są żydzi?

Bardzo prosimy R ed akcję  „Hasła Podwa 
w elskiego", ażeby za jęła  się u nas wyżej 
wyłuszczonemi sprawami na szpaltach „Ha­
sła Podw aw elskiego". Życzymy wam z c a ­
łego serca ażebyście w ytrwali w te j ofiar­
nej pracy aż do zwycięstwa. Niech żyje 
Polska odżydzona!

J . DopatrzalskL
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Z Dąbrowy koło Tarnowa
Kogo niema jeszcze w naszych 

antysemickich szeregach?
D aje się naogół zauważyć, że nasze mia­

steczko, jedno z najbardziej w Polsce za- 
żydzonych budzi się i sta je  do walki o od­
żydzenie naszej katolick ie j m ieściny. —  W 
w alce te j wysuwa sie na czoło tylko ma­
leńka część tut. katolickiego społeczeństw a 
szczególnie z pośród inteligencji.

Jednakow oż większa część widocznie 
w skutek zbyt zażyłych stosunków z tut. ży­
dami, lub z obawy przed utratą od nich 
wpływów, czy też nawet swego rodzaju źró 
deł dochodów (boków) nie może odważyć 
się na zerwanie z nimi na zawsze w celu 
wzięcia udziału w pracy odżydzenia nasze­
go miasta. —  W  te j części społeczeństw a 
wysuwa się naprzód szczególnie sfera urzę­
dnicza, która na każdym m iejscu popiera 
tylko żydów i tym jaknajdalej idzie na rę ­
kę.

Wiadomem już jest tut. społeczeństw u, 
że w naszem m ieście mamy ulicę noszącą 
miano niczem nie zasłużonego miastu ży­
da J .  Chila, że posiadamy tu pomnik ufun­
dowany przez miasto przypominający jednak 
swym wvglądem, że jest poświęcony pole­
głym tylko żydom, że przemysł i handel 
opanowali tu w yłącznie żydzi, że w szystkie 
realności w drodze przymusowych licytacji 
przechodzą z rąk  chrześcijańskich w ręce  
żydów, lub szabesgojów, lecz społeczeństw o 
nasze nie chce sobie tego uprzytomnić, skąd 
to żydostwo przyszło do takiego kapitału, 
że wczasie obecnego kryzysu jest w stanie 
(nie pracując na roli, nie orząc i nie siejąc) 
staw iać się na licy tac je  z gotówką i ni­
szczyć w najkrótszej drodze gojów. —  W ie­
my dobrze, że żydzi w głównej części wy­
w ołali kryzys, który ich zupełnie nie do­
tyka, że faktyczne bankructw a powstają 
tylko uchrześcijan, że żydostwo jako nasz 
odwieczny wróg na każdym m iejscu stoi 
nam na zdradzie i pomimo to społeczeństw o 
chrześcijańskie pozwala żydostwu dalej na 
sobie żerować, a władze na w szelkie bezpra 
wia żydowskie patrzą przez palce.

Również ci nasi wrogowie starają się opa 
now a- i inne katolickie placówki, a między 
tymi Sokół.

Oto niedawno mieliśmy sposobność prze 
konać się, że zarzad Sokoła  składający się 
w yłącznie z katolików  czuje również w iel­
ki pociąg do żydostwa. albowiem salę So­
koła z chęcią wynajmuje żydom na zabawę, 
którzy całą  noc w yprawiają tam orgje mi­
ja ją ce  się z właściwym celem  istnienia tej 
instytucji, nazajutrz zaś w te jże samej sali, 
nie wyczyszczonej należycie i nie przew ie­
trzonej po poprzedniej nocy, przepojonej na 
wskróć aromatem żydostwa odprawiają się 
nasze katolickie jasełka.

W idać, że zarząd Sokoła nie odpowiada 
swemu powołaniu i nie „zarządza" ściśle we 
dług pojęcia przeznaczenia instytucji Sokół, 
w murach którego nasze społeczeństw o, 
szczególnie młodzież ma sie wychowywać 
w duchu czysto chrześcijańsko-narodow ym .

Panow ie! Czyż pragniecie, aby i tą nasza 
jedyna twierdzą, jaką jest Sokół zawładnęli 
żydzi?

Je ź e l' całą inteligencja naszego miasta 
nie stanie do te j rozpoczętej walki z ży­
dostwem, to na kogóż mamy nałożyć ten

obowiązek, na w łościan-rolników ?
Ci już zupełnie zostali obezwładnieni w 

czasie kryzysu przez żydostwo i na tych nie 
możemy liczyć w cześniej, dopóki inteligen­
cja  swym wystąpieniem nie obudzi, -a 
raczej nie wskrzesi um ierającego ducha 
chrześcijańskiego, a  wtedy możemy liczyć 
z całą  pewnością, że lud w iejski za p rzy­
kładem inteligencji wystąpi do te j walki ott- 
ważnie i przeprowadzi ją  aż do całkow ite­
go zwycięstwa.

Dąbrowianie! Czyż już do takiego s to ­
pnia jesteśm y ubezwładnieni przez żydów, 
że nas nie stać na najm niejszy odruch prze­
ciw nim?

Nie!
Zielona wstążka niechaj będzie dla nas 

odznaką broni, zaś „Hasło Podw.“ s ta ły *  
łącznikiem , na łamy którego będziemy wy­
ciągać żydostwo na widok publiczny, a t e *  
samem uświadamiać nasze społeczeństw o o 
nadużyciach dokonywanych na nas przez 
żydów. Aby poznało, kim je s t  dla nas żyd 
i jak on na nas żeruje należy stale czytać 
„Hasło Podw.’*, które jako n a j p o c z y t n i e j s z e  
pismo w dzisiejszej dobie winno stale znaj­
dywać się w każdym domu ch rześcijań sk i*.

Byliśmy wytrwali na znoszenie cierpień 
nakładanych na nas przez żydów, będzie­
my tem wytrwalszymi w w alce o zniesienie 
t 'rch cierpień przez wyzwolenie się od ży­
dostwa.

Dąbrowiaaia

Z Zamościa
Jeszcze w sprawie korespondencji z Za­

mościa.
Otrzymujemy następujące sprostow anie- 

Szanowny Panie Redaktorze!
Nie tyle na podstawie dekretu w przed­

miocie tymcz. przepisów prasowych (Dz, 
Praw. Nr. 14-19 art. 21 i 22) ile na podsta­
wie przeświadczenia, że świadome wprowa­
dzanie w błąd opinji publicznej jako jaskra­
wy wyraz z łe j woli —  nie leży z pewno­
ścią w intencjach Szan. R edakcji, proszę u- 
przejm ie o zam ieszczenie w najbliższym nu­
merze „Hasła Podw aw elskiego" nast. spro­
stowania w związku z zamieszczoną w ośt, 
numerze korespondencją z Zam ościa: „Nie 
jest prawdą jakoby „zajm ujący wyższe sta­
nowisko urzędowe Lew icki był pochodzenia 
żydowskiego" i nie je s t prawdą, jakoby dzia 
dek jego nazywał się Lewinsohn —  a nato­
miast jest prawdą, że zajm ujący w Zamoście 
stanowisko dyrektora gimnazjum Kazim ierz 
Lew icki pochodzi z rodziny polskiej i k a ­
tolickie j oraz jest prawdą, że jego dziadek 
nazywał się Ja n  Lew icki i używał herbu 
Rogala".

Z wyrazami poważania 
Kazimierz Lew icki

Od RedakcfL Przykro nam, że na ła ­
mach naszego pisma dostała się wiadomość, 
która przez niedokładność naszego przygo­
dnego informatora mogła rzucić cień aę. 
zasłużonego D yrektora gimnazjum w Za­

mościu.
Z całą  gotow ością umieszczamy wyjaśnią 

nie w te j sprawie i wyrażamy żal z powo­
du tego nieporozumienia.

 o:§:o------

Z Dziedzic
Budźmy śpiących do walki 

i czynu.
O Dziedzicach nikt nie pisze, a jest tak  

dużo do napisania. Czy wiadomo komu, 4e  
nie posiadamy ani jednego sklepu bławatnegn 
że jedyna apteka (z cenami prawdziwie ap- 
tekarskiem i) jest w rękach żydowskich, 2 
droguerje —  żydowskie, kilkanaście skle­
pów bław atnych —  żydowskich, całe  cen- 
tium Dziedzic najlepsze m iejsca (obok dwof 
ca) to sami żydzi. K atolicy  tylko tu i ówdzie 
tylko sterczą, jak  w ierzchołki gór kraju na' 
wiedzionego potopem, —  no i śpią spokoj­
nie nie widząc niebezpieczeństw a. „Sokół' 
śpi, „kresy" śpią, inne związki tó samo i cO 
gorsza kumają się często z żydami.

Kiedym tu przybył i zauważył to w s * f ' 
stko, to poprostu zdębiałem. Zło trzeba n * ' 
prawić, obudzić śpiących rycerzy do walk*'

Przedewszystkiem trzeba nam zdolu«<*

Szkoła tańców Kraków, św. Krzyża 7.

przyjmuje wpisy na lekcje tańców 
wirowych, narodowych i modnych

Przebój sezonu „ R U M B  A “
Le k c je  w  dowolnych dniach i godzinach osobno dla P . T . S tarszych , a 

osobno dla m łodych pojedynczo’ (indyw idualnie) lub w kółkach zbiorowych. 
—  —  —  —  D la  początkujących oddzielne lekcje. •—  —  —  —

U W A G A :  Specjalnym systemem wyucza się każdego tańca pod gwarancją.

N o w o ś ć  Celem szybszego wyuczenia się dane­
go tańca(ów) są tak dla P. T , Pań jak i Panów 
— : asystentki i asystenci do przetańcowania ; —

W szelk ich  wyjaśnień udziela się codziennie od 10-tej rano do 10-tej w ieczór

w sali „Rumba" Kraków ul. św. Krzyża 7



Zdobądź się na tyle silnej woli, by ominąć żydowski sklep, 
a przyczynisz się do stworzenia polskiego kapitału

Zyd Aron Pański - postrach i zły duch Piotrkowa.
Ż Y D O W S K I  B R U K O W IE C  I  J E G O  R E D A K T O R .  —  O P IN J A  W  Ż Y D O W S K IC H  R Ę K A C H .  —  C Ó Ż  N A  T O

rV|
L j C dzieje w społeczeństwach, 

 ̂ ^ydzi mają dość siły, ażeby ter 
forYzować ogół obywateli. Żle dzie­
le się w krajach, gdzie mafja żydow- 

a> tak jak u nas w Polsce, żeruje 
na żywem ciele narodu. A już najgo- 
ft6ci dzieje się tam, gdzie żydzi są wy 
rązicielami opinji publicznej, gdzie 
^szą ohydne, antymoralne i anty- 
^ugijne, niezdrowe sensacje i zatru­
wają dusze starszego i młodszego po­
kolenia. Bo to oni właśnie, żydzi, opa 
nowali i starają się utrzymać w 
^wycfa.brudnych rękach organa praso 
We, dzienniki, tvrfodniki —  pisma i 
gazety po to, ażeby waśnić i dzielić 
deprawować i rozsadzać społeczeń­
stwa.

Lejba Trocki pokazał co umiał, 
ćmiótł inteligencję rosyjską, zburzył 
prawo i znieprawił cały naród rosyj­
ski. Czyni} to w myśl zasady: Diyide 
®t nnpera.

Ale nawet ta, czerwona Rosja, prze 
^dziła z granic kraju tyrana żydow-

I N T E L I G E N C J A ?  —  C O  W Ł A D Z E ?

skiego. Zaczęły się czystki zrozumia­
łe zawsze wszędzie tam gdzie się chce 
zrzucić z siebie tę parszywą owcę, 
którą było zawsze i będzie po wsze 
wieki plemię semickie.

U  n as w tryb u n a lsk im  grodzie  jest 
też  ta k a  „o w ie c z k a "  A ro n  v e l A le ­
ksan d er P a ń sk i!

W y d a w c a  to i  „ R e d a k to r"  pisma 
G ło s  T ry b u n a lsk i, k tó ry  po w in ien  r a ­
cze j n azyw ać  się  „ K w ik ie m  Ju d a izm u 1 
Ten to ,,pysmak“ omijany przez wszy 
stkich „trzyma” swoim brukowem 
piśmidłem pod strachem , większość 
mało uświadomionych mieszkańców 
Piotrkowa.

Inteligencja katolicka, woląca „nie 
sprzeciwiać się złu" „toleruje" wszę­
dzie owego żyda.

— Pański więc „potrzebuje bywać 
na balach"!!

— Pański wdziera się na różne spo 
łeczne zebrania.

— Pański „potrzebuje prosić" ten

■kąpoe 2  działu btaw atnego i galanterji, aże­
by naw et »«n»oraędniejei „sam oobrońcy" 

byli somueaeni kupować tych rzeczy u 
jećłi aie  m ają możności jechać po to 

°  12 km do sąsiedniego miasta. A Dziedzi- 
5 *  *°  w ielka stacja  w.ąziowa, wiele fabryk, 

® p Wijentów chrześcijan. /
“kosimy zatem któregoś z kupców, może 

^  l^ZiiaiisłtW^O, może- skądinąd. Przy popar- 
„sam oobreńców " « a  zapewnione po-

— 0§Q------ -

Z e  S e i n
Godny pochwały czyn kupców- 

chrześcijan Sejneńskich.
lo 3 - ^ i * CtZw eł ardzo m a,e- ko liczące oko 
północny eh i  Mieszkańców, —  na

10 k i l o m e t r ó w '^  P° lski \ Wskiei. lecz 0 a °  Sranicy Bitwy Kowień- 
ace w W iln ie ' ’ zajsc -akie miały m iet-
»  nocy z j a w i a } , , * P1* b°  k ’1Ua ™Zy K  
domów J W y  ■ napiSy na / c >aDacb 
„Precz Z i l t  kupujcie u żydów , —

Kilka 0,1 > 1- P- 
r>ocv ii i rnies’^t:y temu zostały również po 
Ogłoszę!?;,, firzyby p ° deszczu) rozklejone 
ą . v . a aotysem ickie naw ołujące ludność 
skim <?.ln żydów, oraz ulotki w języku poi 

1 ktewskira rozdawane na drogach, 
d°  nie podobało się sza

lio>om, bo sprowadzili policję i prosili 
atr»a? ‘rzymaaie p, Ja n a  Nadolnego, właść. 
cn -i ’ ° rast ana Brzozowskiego, pomo- 
■Canie 8a° l cra . tako podejrzanych o rozrzu- 

'dptek. Doprowadzono ich : do poste- 
1 przeprowadzono rew izję osobistą, 

2 «b j 0Wa’* ż P ° otrzymaniu nakazu rewizji 
szk ■ ' Pr**P row adzo«io rew izję w. ich. mie- 
zKaniach, teCZ przy rew izji nie znalezio­

no nic.

s J Pr? * l  Pow"yższą oparła się o sąd w 
podstawie świadków szabesgo- 

c I ł '_ T  - y PF*y*>ęgli. że widzieli jak  wyżej 
oaftarieni rosdaw ali ulotki, wina została 

**CZ z powodu tego, iż treść 
Bo i  ą  j  podburzająca, a nawoływa- 

_ y . 0 do bojkotu, w y r o k , wypadł unie- 
“^agący.

rj£cd spraw ą tą kupcy chrześcijańscy 
zebrać na obrońcę. Po przej- 

po Bklepaćh. których jest bardzo mało, 
oskarż0 -70 z’* O brońca wziął 200 zł. więc 
c ia i  ®®ai*K pokryć resztę sami, cho-

A l e f t a  dobra ogółu, 
czy o ich p iara oasrycb kupców świad- 

Ceeść Ira° rno'<lc’ ‘ uświadomieniu, pi . ., ?*to !
se m ic k ? e *r ,w»l*! 0 rSanizujmy związki anty 
śtwem. a *cz«y  w ytrw ale . z sżabesgoj-

Litwin.

Z  C h o d o r o w a

Tanc r u d e ła c h  - tanc 1
musimy, uiedowarzeni sm arkacze zepsuli 
f i lo s e m i t a / K ^ ^ j Powiedział jeden nasz 
firmamencie ip 7  p*ero co zabłysnął na 
dorowskiej P ale 1 8za'5esgojskiej naszej cho- 

Ćo to je s t"  Dy' 
ku akademików, p o fc if1,  tcn  pan T  - ! *  kU‘ 
zgody między dwa „ tll°, rzucie kosc m e-
biozie żyły przez d ł u ^ ^ L k t6 r*  W S?ym'

at  kończy! Tak m yślał"* a “
wymyślił: oto 1 lutego po i  " ,  ^  1" "  * dzić raut na lr łA „  pq.̂ tanowił on urzą-

„świetn;e.. yp P °d  każdym względem

dowskak .,sta.!°- Sam „szm ale" elity ży- 
•iową. jr J  w 8,ę na czele z gminą wyzna- 

tam nie b y ł?  1 widzieliśmy p.

szanowny urzędnik o jakieś tam do­
stawy rządowe.

— On go robi wszelkie druki „Utu 
czki" co ma po polsku ztiączyć ulot­
ki itd. ,r

A  niech się kto odważy przeciw­
stawić Aronkowi. Tego zaraz „zje- 
dzie" w swoim organie. Ten go bę­
dzie popamiętać!

P y ta m y  s ię  je d n ak  do kąd  A ro n  
P a ń sk i będzie  postrachem  P io trk o ­
wa?

P ytam y  s ię  w a s , panow ie  n a cze ln i­
c y  u rzęd ów  p ań stw o w ych  i  ko m unal­
n ych , ja k  długo m yślic ie  to lero w ać  
tego żyd a  w  w aszych  g ab in etach  i  po 
cze k a ln ia c h ?

P y ta m y  się  w re szc ie , c ie b ie  ty  opi- 
njo pu b liczna  —  k tó ra  je szcze  za  dar  
m ochę czy tu jesz  a ro n o w ą g azetkę  i 
d epraw u jesz dusze o hydną le k tu rą .

Kiedy ty wreszcie napiętnujesz te­
go żyda?

Czekamy i domagamy się tego.
R o m an  O lsz e w sk i.

Marguliesa stu-procent. sjonistę, który wszy 
stkich żydków w ysyła do Palestyny sam 
jednak nie jedzie, towarzyszył mu jego kon- 
cypient, dalej p. M ońciu Taichm an ze sw o­
ją żoną profesorską, gimnazjum która stre- 
fniła się przez prowadzenie dzieci do kościo 
ła, za nimi kroczył cały legion żydów, Ży­
dóweczek. coś około 30 sztuk.

Sam inicjator wszystkich witał, przepra­
szał, leciw e żydówki wprowadzał na salę, 
jednem słowem starał się, żeby zabawa w y­
padła imponująco i była ekspiacją za to wy 
wołane przez młokosów nieporozumienie.

I tak  się stało! Co za radość panowała! 
Bo jakże, przecież żyd powrócił i dał się 
przeprosić! Słyszycie obyw atele! Cieszcie 
się! Nowe węzły przyjaźni zostały zawarte 
między żydami a nami! Cieszcie się! Sam 
na własne oczy. widziałem jak> jedzono, z 
jednej ręki pomarańcze. S łyszycie! I mówią, 
że w Chodorowie panuje antysemityzm! To 
nie prawda! C ieszcie się! Baw cie się z ży­
dami, To nic, że dzieci i wnuki wasze będą 
św ieciły żydom w szabas św ieczki! To nic, 
że córki wasze bedą mlekiem własnem k ar­
miły bachory żydowskie, gdyż nasze Perli 
czy inny Linci nie jednego jeszcze spłodzą.

Grunt, że wy się baw icie! W  oszałam ia- 
jącem  tempie tanga żyd, w strętny żyd przy­
ciska do swych plugawych piersi wasze żo­
ny i córki, a wy to sami chcecie, gdyż mu­
sicie naprawić to, ćo niedoważeni sm arka­
cze zepsuli. Sulim.

 o :§ ;o ------

Z Radymna
Żydzi walczą 

z „Hasłem Podwaweiskiem”
Radymno, m iasteczko liczące 3000 m ie­

szkańców spało sobie spokojnie w żydow­
skich betach przy żydowskiej kołysance i 
choć ten sen był niezdrowy i ciężki, nie 
zjawił się dobroczyńca, któryby miasto na­
sze zbudził i otworzył mu oczy na rzeczy­
wistość.

Uczyniło to dppiero „Hasło Podw aw el­
sk ie". Gdy na murach Radymna wykwitły 
pierwsze barwne afisze „Hasła Podwawel­
skiego", wśród żydóstwa aż zakotłowało, 
jakby kto kij wsadził w mrowisko.

1 oto Radym no, obudziło się! Obudzili się 
ludzie śpiący, ludzie którzy dotychczas pod­
dawali się żydowskiej suggestji.

M iejscowi obyw atele zaczęli tłumniej na 
pływać do jedynego w Radymnie, chrześci­
jańskiego sklepu —  w kram ikach chrześci­
jańskich ruch się ożywił, słowem zaczęło 
się Radymno zastanaw iać i działać, o ile to 
tylko było możliwe.

A żydostwo osłupiało z początku a po­
tem wystąpiło zaczepnie.

W  sklepie K ółka Roln,, przez otwór w 
żaluzji, wybito szybę, zaczęto zdzierać afi­
sze „Hasła Podw aw elskiego" a żydzi zaczę­
li grozić czytającym  to nasze kochane, bro­
niące nas przed żydowską hegemonją, Pismo 
A le wytrwamy! Całe chrześcijańskie Rady­
mno będzie czytało i popierało ideję „Hasła 
Podw aw elskiego". Sw ój.

deserowe i kuracyjne, sprowadzone
wagonowo wprost z Włoch, gdzie han-
del ten jest jeszcze w ręku Chrześcijan:

1 fi po 4*50 zł. (1 litr w beczce 5 zł.), 1 fl. 5 50 zł (I litr 
w beczce 6 zł.), 1 łl. p« 6 zł. (1 litr w beczce 6 50 zł.), 

i  toKajsKie 1 I I .  6*30 (1  litr w beczce 6*50) i wyżej 
Każde wino prawdziwe „V ir t l im  d e  Vi e “ Poleca:
—  Oddział handlowy Ligi Katolickie’ we Lwowie ulica Gródecka 2 b. —

lić, by grosz darowany przez wiernych 
chrześcijan klasztorow i, szedł w ręce ży­
dowskie. Dlatego też apelujemy do O. Pro­
wincjała,' ażeby zbadał stosunki panujące W 
klasztorze OO. Kapucynów w Rozwadowie, 
i raz na zawsze zakazał kupować u żydów.

Od Nowego Roku w Rozwadowie zaczy­
na się coś popraw iać. Sklepy żydowskie 
podczas świąt naszych wszystkie pozamyka 
ne, tak w rynku jąk  i w bocznych ulicaeh. 
Dawniej coś podobnego mogliśmy byli oglą­
dać tylko raz w roku, podczas sądnego dnia 
I niejeden nie może wyjść z podziwu, co za 
cud się stał, ba naw et i żydzi sami powiadać 
ją, że konsument będzie karany, gdy poli­
c ja  zobaczy. Co się stało, i to tak nagle. —  
Nie jeden powiada, że to nic innego, tytko 
powodem jest, że stary rabin umarł, a żydzi 
na znak żałoby sklepy zam ykają w św ięta 

, katolickie.
Drudzy zaś stanow czo twierdzili, że cały, 

posterunek Policji Państ. wraz z p. Komen­
dantem został przeniesiony, a na to m iejsce 
zupełnie nowy i to powiększony posterunek 
P. P. przyszedł. Oby tak na zawsze pozosta
ło.

Z Rozwadowa
Niech ofiara pobożnych chrześcijan 
nie przelewa się do żydowskich 

łap.
O. Prow incjał O. O. Kapucynów umie­

ścił w „Haśle Podwawelskim " sprostowanie. 
Dobrze.

Nam już sję nie rozchodzi o ten skra­
wek ziemi, bo żydzi już na dobre objęli go 
w swoje szpony, ogrodzili jak własność. — 
Nam Rozwadowianom bardziej rozchodzi 
się oto dlaczego klasztor OO. Kapucynów 
w Rozwadowie popiera tak żydów? D lacze­
go to za innych przełożonych tego nie by­
ło?

^A- teraz? Teraz nie ma dnia, w którym - 
by nie widziano O. D yrektora G. w żydow­
skim sklepie.

Ja k  nigdy klasztor OO. Kapucynów w 
Rozwadowie nie był na ustach mieszczan, 
i chłopów z okolicznych wiosek, tak w o- 
becnym czasie, coraz bardziej Widzi się, jak 
wszyscy tracą zaufanie do klasztoru. To też 
często słyszy się teraz nie ód jednego rze­
mieślnika, że gdyby tylko wszyscy katolicy 
popierali swoich, jak  to czynią żydzi, na- 
pewnoby tyle bezrobotnych i takie j biedy 
nie było. T ak  w łaśnie postępują żydzi, bo 
jeszcze przed dwoma laty rabin Rozwadow­
ski stanowczo zakazał żydom do. goja zano­
sić prace, lub też kupować u goja, inaczej 
wyklnie takiego żyda. Przeciw nie dzieje, się 
u nas, ci którzy powinni być pionierami c a ­
łego społeczeństw a nad odżydzeniem kraju, 
to sami we wszystkim popierają żydów. I 
tak klasztor OO. Kapucynów przed Bożem 
Narodzeniem chciał zakupić większą ilość 
drzewa opałowego, mógł przecież zwrócić 
się wprost do zarządu Dóbr Ks. Lubomir­
skiego, lub też do innych Zarządów, gdzie 
mamy w okolicy dosyć, gdzie napewno w 
najkorzystniejszych warunkach otrzym ałby 
to drzewo. Jed n ak  klasztor tego nie uczy­
nił, wolał djo tego użyć żyda Steiałelda, ja ­
ko pośrednika do tego zakupu, i w łaśnie 
ten żyd Steinfeld  był dostaw cą drzewa dla 
klasztoru. Chłopi z wioski Charzew ic, k tó ­
rzy zwozili to drzewo do dzisiejszego dnia 
są oburzeni, i powiadają, że. jak po kwe­
ście czy z opłatkam i to do chłopa klasztor 
się udaje, a do zarobku w klasztorze pier­
wszeństwo m ają żydzi. I słusznie powiada­
ją chłopi z Charzewic, czyż klasztor nie 
mógł sam tych chłopów nająć do zwózki 
t c_Ś° drzewa, by mógł chłop pół złotego 
w ięcej zarobić Czy musiał w tem m iejscu 
pośredniczyć żyd. Steinfeld, który na każ­
dej furmance coś zarobił? I dokądże taką 
politykę bedzie prowadził klasztor OO. K a­
pucynów, który popiera tylko żydów Schei- 
manów. Gartenów , W iesenów  i Steinfel- 
dów? Czas najwyższy byłby już, ażeby O. 
Prow incjał raczył zbadać tą sprawę, i za­
kazał u żydów kupować, bo nami nie po­
woduje jak sobie może ktoś myśli jakieś par 
tymictwo, czy też może chęć zwalczania 
klasztoru, lecz stojąc na gruncie czysto 
chrześcijańskim , nie możemy na to pozwo­

Z Oświęcimia
Szabesgoizm wśród niektóryck 

nauczycieli w Oświęcimiu,
Gangrena filosemityzmu zaczyna gościć 

w naszych szkołach powszechnych. Jedn o­
stki z pośród nauczycielstw a przepojone ne­
ktarem  chwilowej władzy, zaczynają uwa­
żać nauczycieli samodzielnych, o wysokięf. 
kulturze duchowej, za jednostki wrogie ży­
dostwu miejscowemu, dokuczając im na k a­
żdym kroku antysemityzmem a naw et kar­
cąc w. obecności żydów, za rzekomo doku­
czanie (św ięta niewinność) uczniów naro­
dowości żydowskiej. Żydostwo miejscowe.- 
rozuchwalone obroną „przełażonych." zaezy 
na podnosić głowę i miesza się do spraw 
szkolnych, donosząc, szpiclując, a  naw et 
grożąę polskiemu nauczycielowi. Społeczeń 
stwo polskie widzi tę „opiekę" i będzie- żąr 
dać równaj miarki.

Sząbesgojów  ostrzegamy przed tak ą  ro­
botą, w przeciwnym razie będziemy mtisier 
li podać ich nazwiska do publicznej wia­
domości.

Jed n a jest prawda: Polak Polaka musju 
szanować, chyba żyd jest bliższy. A le gdżto- 
takt i ustaw a?

Oświęcimiaoin.
 :)f:-------

Ze Słonimia
„ . . . I płyną ludu gorzkie łzyK’

„Ławnik to ja "  powiada urzędujący w 
m agistracie za biurkiem ław nika —  młokos 
żyd —  syn bundzisty ław nika żyda §w ie- 
tyckiego.

M ieszkańcy m. Słonim a nie zapomną ni­
gdy jakim to fuksem szczęścia zdobył żyd 
bundzista Sw ietycki stolec ławnika, nie za­
pomną ławnika szerokie rzesze robotnicze, 
jaki to błąd popełnił ich przedstaw iciel w 
radzie, m iejskiej oddając swój chrześcijański 
głos na żyda bundzistę, tego błędu nikt i  
nigdy nie zapomni, bo chrześcijanie Pola­
cy w Słonim ie oczekiw ali od radnego z li­
sty robotniczo - chrześcijańskiej zupełnie 
co innego, tymczasem głos jego zaważył na 
szali po stronie żydowskiej.

Zaledwie kilka tygodni dzieli od czasu 
wybrania zarządu magistratu, a w ystarczy 
zajść do przedsionka gabinetu ławnika §w ie 
tyckiego by przekonać się co już mówią 
matki, żony i siostry robotnicze, których, 
nędza i głód przygnała tu, by ze łzami w 
oczach błagać żyda o pracę lub zapomogę.

Ileż to przekleństw., ileż skarg posłyszy 
tu człow iek? „Ażeby ciebie- spotkało to co 
n as", „ażeby ty do- ju tra nie- d o cz e k a ł'ż y ­
dzie" — padają z ust p łaczących, .

Łzy i wychudłe blade tw arze wzruszyły 
mnie, zainteresow ałem  się i cóż się okazu­
je ?  W ybrany ławnik, żyd Św.ietycki nie u- 
rzęduje, a na jego- m iejscu siedzi młokos 
bundzista —  syn tegoż, ław nika i on to na 
zapytanie, „gdzie ław nik" powiada „ławnik 
to ja ”. On to do spółki z ojcem  żydem dzier 
ży monopol opieki społecznej, on to co chc®-
1 może, on pod zasłoną magistratu prowa­
dzi geszefta.

O zgrozo! zdumiałem się jak to ?  ławnika 
w m agistracie zastępuje jego syn m łokos?

T ak powiada urzędnik magistratu — 
czy nie wie pan, że on jest ławnikiem Nr,
2 ponieważ jego o jciec ławnik Nr. 1 ma s ła ­
be kepełe i mało g^amotny —  urzęduje 
jego syn ła.wnik Nr. 2.

Nie w ierząc jednak zajrzałem  do usta­
wy samorządowej i nie znalazłem tam ni­
gdzie takiego punktu mówiącego o pow ie­
rzeniu zastępstwa ław nika —  synowi mło­
kosowi. Przestudiowałem jeszcze raz usta­
wę i kiedy dobiegałem do końca w oczach 
moich stał obraz p łaczących m atek i żon 
robotniczych ze słowami ..ażeby ty  do ju­
tra nie doczekał żydzie . Mimowoli nasuwa, 
się pytanie. „Co na to pan S ta ro sta ?  —  
Czy wie o tym ławniku Nr. 2 pan W o je­
woda?

Kto wyraził zgodę i powierzył zastęp- 
stwo ław nika przvtfodnemu źvdkowi m łoko- 
sowi.  ̂Kto zezw olił temu źvdziakowi Sjrze- 
bac s’e w aktach m agistrackich i załatw iać 
wszelkie sprawy dotyczące działu ław ni­
k a?

Ja k  ieszrze dłurfn bodzie trw ać takie za- 
sten^tWo 0 M^ło te<fo że Sw ietycki pobiera 
ze Skarbu Państw a pieniądze za to. że nic 
m e robi ale tenże żvd Św ietycki dzierża­
w i  r*r7ed woina u iednetfo a rfosnoda-zy W 
aminie Derewieriskiei pow. Słonimskiego 29 
ha ziemi, kiedy zmarł w łaściciel, kiedy usta



ła  zawierucha wojenna żyd Św ietycki za­
władnął ową ziemią nie bacząc na łzy spad 
kobierców  sierot.

A więc nie tylko płaczą robotnicy i ich 
żony, le ją  łzy sieroty, których w łasnością 
zawładnął żyd Św ietycki, mało „gramotny" 
i nie urzędujący ławnik m. Słonim a. —  O 
tem wiedzą wszyscy, wiedzą, ale  milczą —  
milczą jak  trusie, potw ierdzając fakt, o k tó ­
rym wiedzieć powinni robotnicy miasta 
Słonim a.

W iedzieć powinni bezrobotni, którzy na­
próżno kołata ją  do żydowskiego serca, w ie­
dzieć powinno ca łe  społeczeństw o m. S ło - 
aima —  • kogo . tuczy w- murach magistratu.

S-ki,
o§o~

Z Zyrowic koło Sł n ip
Niech żydostwo nie profanuje 

naszych dni świątecznych.
O statnio m ieszkańcy Żyrowic zbierają 

podpisy i naradzają się —■ komu złożyć skar
na miejscow ych żydów, nie przestrzega­

jących przepisów o handlu, a także, że pro­
fanują nasze św ięta. Faktycznie, żydzi tu te j 
si za wiele już sobie pozw alają. W  niedzie­
le i św ięta w czasie kiedy odbywają się 
nabożeństwa, w sklepach żydowskich wre 
handel i jakoś dotychczas uchodzi im bez­
karnie. —  Nic dziwnego, że ta bezkarność 
oburzyła już mieszkańców Żyrowic —  to 
też skargę należy złożyć do p. S tarosty  w, 
Słonim ie, a najlepszy środek to „nie pro­
wadzić z żydami żadnego interesu” nie 
kupić u żyda i nie sprzedać mu, ten 
środek zmusi tych kilka rodzin żydowskich 
tuczących się na naszym karku —  do opu­
szczenia Żyrowic.

Nie będą naszych św iąt profanow ać, nie 
będą z nas drwić i wyśmiewać nas.

Żyrowiak.
' e |e  j ■

Z  O tfin ow a
Nie będzie chłop polski tańczył 

przy żydowskiej muzyce.
Ja k ż e  smutnym jest fakt; jeżeli wsić na­

w et bardzo wyrobione organizacyjne nie m a­
ją  siły, ćzy też nie chcą • przeciw staw iać się 
żydowskiemu zalewowi. — Ja k o  przykład 
niech posłuży jedna z najw ięcej ośw ieco­
nych wsi pow. dąbrowskiegb Olfinów.
• W ieś tę opanowują ż dnia na dzień .co­
raz bardziej żydzi, wykupując najładniejsze 
place budowlane. ’ •'

' Obok sklepikarzy, handlarzy drzewem 
i bydłem usadowił się  ‘tutaj także żydowski

muzykant Polanecki. Żyd ten, m ając z ży­
dów zorganizowaną orkiestrę, grywa Z nią 
w okolicy :a zabaw ach publicznych, a na-- 
wet na w eselach chłopskich.

Potępić musimy tych wszystkich, którzy 
kiedykolw iek organizując zabawę, pozwala­
li grać żydowskiej muzyce, jak gdyby innej 
w okolicy nie było. Nie w ystarczy ich. jed ­
nak potępiać, ale musimy sobie przyrzec, 
że na zabawy ogrywane przez żydowską 
muzykę, nikt z nas nie pójdzie, chociażby 
to były zabawy urządzone na najszlachet­
niejsze cele.

Tych zaś chłopów z powiatów dąbrow ­
skiego, brzeskiego, tarnow skiego, m ieleckie­
go, stopnickiego i pińczowskiego, którzyby 
wzięli na w esele żydowską muzykę Pola- 
neckiego lub innego żyda, nie tylko p otę­
pimy, ale w imię chłopskiej godności wy- 
klniemy z w iejskiej gromady. Na weselach 
zaś ogrywanych przez żydów nie będziemy 
starostow ać ani drużbować. Rodzice nie po­
niżą sw ojej godności błogosław iąc dzieciom 
przy dźwiękach żydowskiej orkiestry, a dru 
żki nie zaśpiew ają najpiękniejszego życze­
nia panie młodej „Pobłogosław że Jezu sie", 
gdy będzie grał żyd. J .  M.

Z Przemyślan
Miasto, które czeka na chrześci­

jańskie placówki gospodarcze.
W  Nr. 4 z 24 stycznia 1932 „Hasła Pod­

waw elskiego” nawołuje się do podawania 
adresów m iejscow ości, gdzieby fryzjerzy 
mogli się osiedlić. Ogłoszenie to ułatw iło 
nam znacznie pracę na tutejszym  terenie. 
My, akadem icy po ostatnich zajściach na 
W yższych U czelniach zaczęliśm y akcję  
przeciwżydowską i na terenie naszego m ia­
sta, Przemyślan. M iasto powiatowe —  oko­
ło 5 tys. mieszkańców, w tem około 3  tys. 
żydów —  52 km od Lwowa -— stac ja  ko le­
jow a w m iejscu. Zaczęliśm y od rozdawania 
ulotek, ale wtedy spotkaliśm y się z zarzu­
tem, że przecież niema u kogo kupować.

N iestety to jes t prawdą. Na 100 kilka 
sklepów jest tylko jedna restauracja , jedna 
papiernia i 3 sklepy towarów mieszanych 
katolick ie, a te ostatn ie mieszczą się w ma­
ły ch  budynkach w rynku.

Je s t  to stanowczo za mało. N aglącą po­
trzebą sta je  się utworzenie kilku sklepów 
z rozm aitych branż. Na m iejscu n iestety nie 
mamy ludzi fachowych.

Na pierwszy plan wysunęlibyśmy zało­
żenie warsztatu fryzjerskiego (jeśt tu 4 ży­
dów).

B ył tu jeden pan z Torunia, a le  okaza­
ło się, że mu brakuję jeszcze 2 la ta  prakty­

ki czeladniczej. W obec tego moglibyśmy 
ew entualnie sprowadzić kogoś ze Lwowa. 
J e s t  jednak pewna trudność w tem, że mu­
sia łb y  dany fryzjer posiadać pewien kapi­
tał względnie urządzenie.

Społeczeństw o tutejsze jest już rozbudzo 
ne i tylko czeka, aby k to ś  tu się osiedlił. 
Utrzym anie te j k lijenteli przy sobie będzie 
już zależało od danego przedsiębiorcy. P o ­
mieszczenie na w arsztat już mamy upatrzo­
ne.

Mamy nadzieję, że kw estja ta  możliwie 
szybko da się załatw ić.

Prosimy P, T. R ed akcję  „Hasła Podw a­
w elskiego” o skierow anie do nas o ile mo­
żności reflektantów  na sklepy żelazne, b ła- 
watne, skórzane, galenteryjne. Są  tu tacy, 
którzy gotowi są przystąpić do spółki, ale 
to już kw estja porozumienia stron zaintere­
sowanych. Akademicy.

Ze Stanisławowa
Żyd osiągnął nagrodę 

a chrześcijanin tylko dobra pąmięć
W ojew ódzkie miasto Stanisław ów , w e­

dle ostatniej konskrypcji liczy 70 tysięcy 
mieszkańców —  jest siedzibą prócz W o je­
wództwa, D yrekcji K olei. Biskupstw a gr. 

kat. znajduje się tam coś 6 gimnazjów itd. 
a le  przemysł i handel je st praw ie w yłącz­
nie w rękach żydowskich.

Młyny, tartak i, cegielnie, piekarnie, skła 
dy drzewa, zboża, mąki, hurtownie —  wszy 
stko w rękach żydów.

Nie ma ani jednego rzęźnika (z w yjąt­
kiem murarzy) szklarza zegarmistrza, jubi­
lera, pieczętarza, malarza szyldów i pokoi, 
tokarza i t .“ d.- katolików . r

M agistrat zażydzony, m iejska kasą osz­
czędności prócz kilku panien w 98 proc. 
żydzi.

W jakim kolw iek urzędzie umrze k a to ­
lik urzędnik —  zaraz w jego m jejsce m ia­
nuje się żyda. Ponieważ burmistrz p. Cho­
waniec jest posłem —  więc' miastem rządzi 
wiceburmistrz —  żyd. „Naj bude, jak buwa- 
ło" Przed wojną był długie lata burmistrzem 
żyd Dr. Nimhin —-  zastępcą był ś. p. Karol 
F ied ler —  katolik.

Gdy wojna wybuchła pierWsży uciekł 
Dr. Nimhin (kapitan okrętu ostatn i opusz­
cza tonący okręt), a został p. Fied ler —  
którego M oskale wywieźli i zdrowie mu 
zniszczyli. Dr. Nimhin kazał sobie przy­
słać telegraficznie pobory .za . 3 m iesiące do 
Wiednia, i w rócit.z  .tryumfem. do Stanisław o 
wa, ale dopięro po wojnie—  b y . o b ją ć  , (do­
brze płatną posadę w M agistracie. — Za to 
otrzym ał teraz, jakiś polski order zapew ­
nie Krzyż zasiągi a ś.; p. Karpi .Fiedler

przedwcześnie zmarł —  i pozostaw ił po so­
bie pamięć dobrego obyw atela. Ratujm y się 
przed żydowską hegemonią —  walczmy • 
żydami na każdem polu. ,H . .■>

Nie-Chaiuc.

Z Drohobycza
Harcerski Kurs'Narciarski 
w Kropiwniku, — u żyda.

W pięknej, górzystej okolicy wsi Krop; 
wnik, położonej o 10 kim za Borysław iem, 
odbył się z początkiem  bież. roku siedmio 
dniowy H arcerski Kurs Narciarski, pod k o ­
mendą harcm istrza Szczepana M ichalskiego 
z Drohobycza... Uczestnikam i kursu byli ha: 
cerze drohobyccy z I druż. m. gimnazjalnet 
i z II Druż. m. rzem ieślniczej.... Pogoda ógói 
nie sprzyjała, śnieg był nienajgorszy. Har 
cow ali więc nasi chłopcy pod wodzą swego 
instruktora „od desek" p. W iktora Z. Br o 
mowicza po polach i stokach gór, przerzy 
nająć wzdłuż i wszerz pow łokę śnieżną... "A1 
gdy pomęczeni przybyw ali do kw atery, c z e ­
kał na nich smaczny obiad, sporządzony p r*. 
cow item i rączkam i p. Stanisław y Gromowi- 
czow ej („Stachy”), co się bezinteresowni-, 
ofiarow ała gotować kursowi...

A le właśnie ta kw atera! M ieściła się 
ona : we -dworze w Kropiwniku. U czestnicy 
zajmowali dwa pokoje. —- Pocieszano się fr 
początku, że zamieszkano we dworze, z 
myślą, że ",dWjSr“ zawsze dworem... i b ę ­
dzie przynajm niej tani, nabiał pód ręk ą .”
I owszem przyznać trzeba, t e  -było. mleko; 
ale panem w te j m leczarni (jak zresztą ,w 
całym dworze) był oczyw iście żyd, który 
widząc, że przyszli goście, (myślał, że ma 
przed sobą dojną krow ę, którą- Sobie ■’ tera# 
dobrze „wyciągnie za dojki”) . —  nie w ie­
dział, jakie wygórowane ceny ma. zażądać 
za mleko! Pamiętam , jak  raz poszedłem db 
niego kupić potrzebny nam do zppy czosneK 
Najpierw popatrzył na mnie' chytrze* r rzekł 
„Nie m a”, patem  (kiedy już v zrobiłem. - zwroli 
wżył na pięcie), sk o cz y ł,, przyniósł żądamy 
czosnek zę , słowami: ,, j a  dla panów wszy ; 
stko musze żrbblć, —  ja  ”dam s w ó j ' własny 
czosnek, —  proszę bardzo piknie”, i .  I I  
dał mi— i policzył jedną głjówkę-pp- lfT gro ■ 
szyi! —-.T a k , tak , tak!.... . * , .

I jedno mnie tylko dziwi... Dlaczego k o - '  
menda drohobyckiego P. W . i W. F . wyszu 
kała dla harcerzy kw aterę w łaśnie w tym 
żydowskim dworze, a  nie np. w miejscowe) 
szkole, gdzie'' pustką stały  'pokój*,' bo wła ••• 
śnie b y ły  Terje św iąteczne? ;<s

Sądzę,, że ani wartlrikr iywnbśćiowfc, t.- 
ani ' źadri j  '  inne --«■ •' hie "uśpTa\ś’iędłiW iają ' 
tym 'w ypadku nikogo.' i - : '■

", JAęEK ORLIK:
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KATOLICKIE FIRMY GODNE POLECENIA:
WACŁAW JAŚNIEWICZ, Pracownia me- 

. chanięzno - ślusarska, Kraków, Reto­
ryka 21.

INSTRUMENTY MUZYCZNE! — Skrzypce, 
Mandoliny, Gitary etc. — poleca dla 
szkół najtaniej „SYMFONJA”, Kraków, 
Wiślna 10.

JEDYNY W KRAKOWIE Katolicki Skiad 
’ Dodatków krawieckich, Jana Sajaka,

' przy uL św. Tomasza 24, tel. 165-31.
Mowy dom Kasy Oszczędności miasta 
Krakowa, róg ni. Szpitalnej).

KGOSZ STANISŁAW, Karmelicka 12. Po­
leca na sezon zimowy: Trykotaże, bie­
liznę męską, kapelusze, pyjamy, kra­
waty W najnowszych wzoraes i cenach 
przystępnych 

Porębski STEFAN, Kraków, Rynek gi. 32, 
poleca: Torebki damskie, portmonetki, 
portiele, teczki, manicury, parasole, ple 
caki, kasetki do kart i inne oraz wiel­
ki wybór pończoch, skarpetek, szelek,
grzebieni, szczotek do wiosów, zębów
i paznokci, jak również największy wy- 

’ bór zabawek na każdą porę roku. 
OBUWIE wytwórnia „Franko”, Kraków, 
,  ni. Florjańska 29 w sieni
SZKOLNE: Teczki, Torby skórzane, cera­

towe, paski, rysownice, przykładnice, 
cyrkle, przybory biurowe, oraz dział za 
t*wek i kosmetyki. Zamówienia z pro­
wincji załatwia się szybko, —-. ceny 
nizkie. „Nasz Papier”, Kraków, ul. 
Krupnicza I. 12.

SZCZERBA ROMAN, Kraków, ul. Florjań­
ska 40, poleca kapelusze, bieliznę, rę­
kawiczki skarpetki Pektoralikt-Kójo- 
ratld gumowe dla PT. Księży.

PRZEDSIĘBIORSTWO ELEKTROTECHNI­
CZNE Inż. BoleslaW Jurski Kraków, ul. 
Jagiellońska 7. te l 131-98. Wykonuje 
wszelkie roboty ż zakresu elektrote­
chniki. — Dostawa materjalów elektro* 
technicznych. — Budowa dźwigów ele­
ktrycznych.

SZCZURKOWSKI C. Kraków, Grodzka 2. 
Handel przyborów do. szycia, bałtu I 
krawieczyzny, poleca pończochy i rę­
kawiczki, oraz skład zabawek,_ gier to­
warzyskich, lalek, koni na biegnnack, 
gier sportowych l L d.

NIKIEL J . A. Skiad instrumentów muzycz­
nych, Kraków, Szewska 2.

TEODOR TOMASZKIEWICZ, optyk, Kra­
ków, ul. Florjańska 30. Tel, 118-35. Po­
leca: Okulary i binokle, wykonane we 
własnej pracowni według recept PP. Dr. 
Okulistów, oraz naprawa wszelkich 
przyrządów w zakres optyki wchodzą­
cych.

M IO D O S Y T N IA  
KAZIMIERZA ROBACKIEGO

zał 'żona w n ku 1-841. 
poleca wszelkie miody,, tak do picia, jak i lecz- 

* nicze ocł najstarszych
K R A K Ó W , S Ł A W K O W S K A  26.

MARUNCZAK MICHAŁ. Skład materjalów 
chirurgicznych i sanitarnych, Kraków, 
ul. Sławkowska 10.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY, Strzelbicki 
Stanisław, Kraków, ul Florjańska 15.

DRUKARNIA LUDWIK GRONUŚ I SKA 
Kraków uL Stolarska 6..

PIWO OKOCIMSKIE barona J . Gfitza w 
Okocimie. 1

EDWARD KUMAŁA iabryka wędlin i wy­
robów masarskich Kraków ui Szewska
2. Poleca znane z dobroci wędliny Tel
141.82.

BARTOSIEWICZ LUDWIK, Restauracja 
„Pod Ratuszem”, Kraków, Rynek gł.
30.

MASZYNOWA PRACOWNIA STOLAR­
SKA wyrobów meblowych i budowla­
nych Władysława Staszewskiego, Kra­
ków, XXII. Józeiińska 21. T el 157-82

Z . Z I E M B I C K I
K R A K Ó W , P L A C  M A R J A C K I  2. 

T e ł. 125 - 91 .... ? ' T e l. 12*5 * $1

D o starcza  d la p iur. w śżekie przyboty  
piśmienne w ykonuje druki —  ceny 

niskie —  tow ar doborow y — .w ysyłka  
odw rotna —  żądajcie cenników.

Firma 
K. ZA JĄ CZKO W SKI. >

Kraków, Pl. M arjacki 8.
P o le c a  najtan ie j w sz e lk ie  rz e c z y  w 
z a k re s  d ew o cji w ch o d zące  ja k o  to 
K s ią ż e c z k i, K o ro n k i, o b r a z y _ ł  t. p  
prąż Stacje, drogi k rzy żo w e  ”  

riy i św ie ce  ko ście ln e .

• ( I N S T R U M E N T  A

M  U  Z  Y  C Z  Ji K
dąta l sm jw k łw e o rB  ’ 
części zapasowe ds 
tychże. Stara lasfłrz- 
dienta ńąnraw i), s is -  ? 
traja, tupnie u b  w y-’ 

nienla - na

NIKIEL
M M M M

Wszelkich porad.przy zakładaniu i lcomple 
tO.wnniu zespolów orkiestralnych udzielą,, 
bezpłatnie, Komplet instrumentów dę­
tych,..używanych TANIO da sprzedania,,

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  S Z P A G A T U  
i K B A K Ó W ,  P Ł .  M A K J A C K I  7 .  fobok koś io F  św .B a r ta ry .)

M.  S P Y T K O W S K A f
!! P oleca: LINY, SZN U RY, T A ŚM Y , SIA TK I, P R Z Y B O R Y  

G IM N A STYC ZN E, W Y C IER A C Z K I, SZ C Z O TK I it .  p

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  E L E K T R O T E C H N I C Z N E

INŻ. B O L E S Ł A W  JU R S K I
KRAKÓW, UL. JAGIELLOŃSKA L. 4. TEL. 131-98.

W ykonuje w szelkie roboty z  zakresu elektrotechniku —  ;Dostą* ; 
w a m aterjałów elektrotechnicznych. —  Budowa  

dźw igów  elektrycznych.

Zaopatrzona w  m aszyny do sk ład an ia  sys  
temu „L in o typ e “ , najnowsze pospieszne ro  
tacyjne m aszyny, w ykonuje w szelkie prace  
w  zakres drukarstw a w chodzące starannie  

i punktualnie.

Ceny nader przystępne. Ceny nader przystępie
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Za wydawcę i Rad. odpowiedzialny: Józef Kowalski.


